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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IG hal! — 'Biura Eedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Fasaś 
ffausmamia 1. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. 88.
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  SE ., 
m ie s ię c z n ic  2 Ii. 70 b. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 E., k w a r t a l n i e  6 E., 
m ie s ię c z n ic  2 E. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 E. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i4*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci be/płatnie., jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwicrćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiers"za miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; ws 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Urzędownie autoryzowany inżynier gór
niczy, Feliks H e s s ,  z siedzibą w Sierszy, zło
żył dnia 13 października 1904 przepisaną 
przysięgę i jest od tego dnia upoważniony 
do w ykonyw ania tego upraw nienia.

CZĘŚĆ IIEU1ZĘB0WA
Lwów, 9 listopada.

(Budżet krajowy).
Na rok 1905 obliczył Wydz ał k ra jo 

wy wydatki funduszu krajowego w ogólnej 
sumie 26,907.766 koron, dochody zaś przy 
podniesieniu dotychczasowej stopy dodatków 
krajowych o 5 prc. i przyjęciu w dochód 
476.618 koron z zaciągnąć się mającej sze
ściu i ćwierć milionowej pożyczki krajowej 
na kwotę 26,950.539 koron. Zestawiwszy o- 
bie te  kwoty, okazuje się zwyżka w docho
dach ponad w ydatki w kwocie 42.773 kor. 
N atom iast w m yśl uchw ał powziętych przez 
koinisyę budżetową uczynić mają na rok 
1905 wydatki budżetu krajowego 27.180.721 
kor., są ose  przeto wyższe od wydatków ob
jętych  prelim inarzem  W ydziału krajowego 
o 272.955 kor. Dochody, nie wliczając doda
tków i pożyczki, oblicza kom isja  na kwotę 
10.458.560 kor., czyli wyżej od prelim ina
rza W ydziału krajowego o kwotę 81.800 kor. 
W rzędzie zwiększonych przez kom isję  w y
datków pierwsze m iejsce zajm uje w staw ie
nie, względnie reaktyw ow anie wydatku w 
kwocie 80.000 kor. na koim atacyę bagien 
N addniestrzańskich, drugie zaś miejsce zaj
m ują do tacje  na eele rolnictw a (49.980 
kor.), w szczególności wydatki w ynikające z 
subweneyj przyznanych Gal. Tow. gosp. i 
krakowskiemu Tow. roln. Dalsze znaczniej
sze zwiększenia w ydatków p ponad prelim i
narz W ydziału krajowego pochodzą: Z po
dwójnej dotacyi krajowej, dla Związku prze
mysłowego (zamiast dotychczasowych 15.0b0 
kor.)- 30.000 kor. na r. 1905, tudzież udoto- 
wania „Ligi przem ysłow ej11 zasiłkiem  krajo
wym 10.000 kor.; z zasiłku z powodu poża-
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NI POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów  króla Jana Sobieskiego
przez

5Cenryka Sienkiewicza.

CZĘŚĆ PIERW SZA .

VIII.
(Ciąg dalszy).

Jacek zbladł tak bardzo po przeczyta
niu listu, że aż obecni zlękli się o niego, 
a zwłaszcza ksiądz, który nie był pewny 
czy ta  bladość nie je s t zwiastunką szalonego 
wybuchu, a wiedział, jak  straszny bywa w 
gniewie ten , tak łagodny zwykle, m łodzian. 
Począł go też odrazu ham ow ać:

— Pągowski stary  je s t i nie ma rę
ki : — mówił pośpiesznie — wyzwać go

rów miastom : Brzesku i Sokołowowi i z ry 
czałtu danego do rozporządzalności W ydzia
łu krajowego dla reszty proszących o zasi
łek pogorzelców; ze w staw ienia ponad prelim i
narz W ydziału krajowego kwoty 16.148 kor. 
na udział kraju w kosztach budowy kana
łów i regulacyi P rutu, dalej z uchwalonych 
przez komisyę ponad prelim inarz W ydziału 
kraj. wyższych wydatków w rubryce V. „O- 
św iata“, —- wreszcie z rozm aitych drobniej
szych kwot w różnych rubrykach.

Porównując wydatki uchwalone na rok 
1904 z wydatkam i projektow anym i przez ko
m isyę budżetową na rok 1905, okazuje się 
zwyżka w w ydatkach o 7-7 prc. Gdyby więc 
wydatki budżetu krajowego wzrastały z roku 
na rok jedynie wedle tej normy, to w braku 
całkiem nowego źródła dochodów, m usiały
by dodatki krajowe do podatków krajow ych 
co najm niej o 6 prc. z roku na rok stale 
być podnoszone.

Przypuszczenie to opiera kom isja  za
równo na zestawieniu wzrostu wydatków w 
ostatniem  ośmiołeciu, ja k  niem niej licsąc się 
z przyjętem i już zobowiązaniami kraju na 
p rzysz ło*  i w ydatkam i, które z mocy u- 
chw ał Sejjiau, zaciążą na budżecie krajowym 
najbliższych lat.

Komisya widzi w tern dowód, iż „sta
nęliśm y z krajowem gospodarstwem  finan
sowani na pochyłości, z której jedynie  sto
czyć się. "że rn y , jeżeli nowe źródła docho
dów krajowi na dziś i na przyszłość zabez
pieczone nie będą, a w zrastające z roku na 
rok wydatki z mocy sam ych ustaw7 państw o
wych wiedzeni nieuniknioną koniecznością, 
podnoszeniem dodatków krajowych do po
datków stałych, pokrywać zniewoleni będzie
my," E lastyczność krajowej siły podatkowej 
przy stałych podatkach została już, zdaniem 
komisyi, w yczerpaną i dalsze obciążanie w 
tym kierunku, spowodować musi jedynie za
nik zupełny w przedsiębiorczości, tudzież 
obniżenie wartości nieruchom ej własności. 
I  dlatego to Sejm, wywodzi, w dalszym ciągu 
sprawozdanie komisyi, je s t zmuszony w in 
teresie gospodarstw a krajowego, z myślą na 
dalszą możność utrzym ania oświaty ludowej 
i spełnienia obowiązków hum anitarnych  i 
kulturalnych, domagać się stosownej pomocy 
i poparcia ze strony c. k. Rządu, poprzesta
jąc zresztą n a dwu p o stu la tach : na żądaniu, 
by krajow i przyznane zostały nowe źródła 
dochodu, przez współudział większy krajów 
w dochodach państw ow ych z opłat, przede- 
wszystkiem spożywczych, jak  niem niej, by

nie m ożesz!,..

Lecz Taczewski nie w ybuchnął, albo
wiem niezm ierne i bolesne zdumienie wzięło 
w nim  w pierwszej chw ili górę nad wszel- 
kiemi innem i uczuciami.

— Wyzwać go nie mogę — powtórzył, 
jak echo — ale dlaczego on jeszcze depce 
mnie?

Na to podniósł się starszy Cypryano- 
wicz, wziął obie ręce Jacka, potrząsnął nie
mi silnie, poc-zem ucałow ał go w czoło — 
i r z e k ł :

— Sobie jeno  Pągowski tern ubliżył, 
nie tobie, a jeśli zemsty poniechasz, tem 
bardziej będzie każdy podziwiał twoją w spa
n ia łą  i godną wielkiej krw i duszę....

— Oto m ądre s ło w a! — zawołał 
ksiądz — których musisz okazać się go
dnym....

Z kolei uściskał Jacka Stanisław  Cy- 
pryanowicz :

— Praw dę mówiąc, — rzekł — to co
raz więcej cię kocham....

Lecz panom Bukojemskim, którzy od 
chwili w ysłuchania listu  nie przestawali 
zgrzytać, taki obrót rzeczy nie był wcale

płynący dziś z praw a propinacyjnego dochód 
na rzecz kraju i miast po roku 1910 nie 
został zmarnowany, lecz nadal zabezpieczony.

Jako  dalszy środek sanacyi zaleca ko
m isya możliwie najw iększą oszczędność, bez 
krzywdy dla system atycznego rozwoju za
dań, do których spełnienia powołany jest 
Sejm krajowy. Do zadań tych  jednak, zda
niem  komisyi, niepodobna zaliczyć dalszego 
rozszerzania dobroczynności, lub subw encjo 
now ania wszystkich, a coraz gęściej pow sta
jących  Stowarzyszeń zawodowych. — P o
moc m ateryalna przyznana pewnej p rodukcji 
surowej lub przemysłowej, ustać w inna z 
chwilą, gdy te osiągną pełny rozwój. Może 
też zaszła już potrzeba rozpatrzenia się, czy 
nie należałoby dalszego tw orzenia szkól ro l
niczych i rękodzielniczych powstrzym ać na 
pew ien okres czasu.

Tworzenie nowych krajow ych insty tu- 
cyi, popieranie działalności p ryw atnej, bez 
ściśle określonego programu, a jedyn ie  oparte 
często na chwilowetn tylko poparciu, nie 
mogą iść w nieskończoność. Zachodzi także 
potrzeba poddania rewizyi przepisów, doty
czących wydawania św iadectw a ubóstwa, bo 
obecnie na koszt kraju leczeni byw ają nietylko 
istotnie ubodzy, lecz i nie ubodzy, a to 
w skutek dowolności i nadużyć przy wyda
w aniu rzeczonych świadectw.

Przechodząc do spraw y pokrycia wy- 
dvivów,  przedewszystkiem  roztrząsała Vo/ni- 
sy a ,’czy nie dałoby się uchylić, a o.< n a j
mniej zmodyfikować wniosku W ydziału kraj. 
co do podniesienia dodatków krajowych aż 
do wysokości 5 prc.

W niosek, by całą nadwyżkę wydatków 
ponad dochody własne pokryć osobną po
życzką, uchylony został w komisyi przewa
żną większością głosów z przyczyn zasadni
czych w przeświadczeniu, że niczem bardziej 
nie pobudza się do gospodarstw a nierachun- 
kowego, prowadzącego w prost do ruiny, jak  
pokrywaniem  codziennych, nieuniknionych 
potrzeb, przez zaciąganie długów.

W skutek tego stanu  rzeczy, widział się 
zmuszonym sprawozdawca JE . Dawid A braha- 
inowicz uczynić wniosek, o pójście o krok dalej 
od W ydziału kraj., proponując podniesienie 
dodatku krajowego na rok 1905 o pełnych 
6 prc,, a wobec opozycji ze strony reprezen
tantów  m iast Lwowa i Krakowa, wniosek 
ew entualny pokrycia zwyżki wydatków za- 
pomoeą pożyczki w gotówce krótkoterm i
nowej.

po myśli. Za przykładem  Stanisław a poczęli 
i oni ściskać J a c k a :

— N iech ta  będzie, jak  chce, — ozwał 
się wreszcie Łukasz — ale n a  m iejscu Jacka 
inaczej jabym  sobie poradził.

— Ja k ?  — zapytali z ciekawością dwaj 
bracia.

— W łaśnie, że nie w iem  jak, ale bym 
się nam yślił i swegobym nie darował.

—  Skoro nie wiesz, to się nie odzywaj.
— A wy, to niby w iecie?
—  Cicho wać — rzekł ksiądz. — Jużci, 

bez odpisu tego lis tu  nie ostawiin, ale zem
sty poniechać —  chrześcijańska i katolicka 
rzecz.

— B a ! a jegomość też się w pierwszej 
chwili za bok porw ał.

— Bom za długo przy nim  szablę no
sił. M ea cu lpa ! A  jakom  rzekł, zachodzi 
jeszcze i ta  okoliczność, że Pągowski jest 
s tary  i bez ręki. Na nic tu żelazne racye.... 
I powiem waściom, że w łaśnie dlatego brzy- 
dnie mi do ostatka ten zaciekły człek, że 
w tak paskudny sposób z bezkarności ko
rzysta.

— Będzie mu wszelako przyciasno w 
naszej okolicy — rzekł Jan  Bukojemski. — Już

Ten drugi w niossk przyjęty został przez 
kom isję  większością głosów.

Kończąc swe sprawozdanie, podnosi ko
misya budżetowa, że dotychczasowa forma 
układu prelim inarza budżetowego u trudn ia  
niepospolicie rozpatrzenie się w szczegółach 
budżetu, i objęcia całości gospodarstw a fi
nansowego kraju. Zmiana tej form y w u k ła
dzie budżetu je s t konieczną, jeżeli w ogóle 
budżet krajowy ma być jasny , w yczerpujący 
i łatwo zrozumiały.

Załączony do spraw ozdania komisyi 
sumaryusz funduszu krajowego na r. 1905 
zawiera następujące pozycye (w k o ro n a c h ): 
A )  w rubryce dochodów: I. Zarząd 71.700, II. 
Sprawy zdrowotne 176.700, III . Pom niki h i
storyczne 450, IV. Bezpieczeństwo publiczne 
231.737, V. Komunikacye 604.410, VI. Bu
dowy wodne i m elioracje 284.251, V II. Rol
nictwo 489.745, V III. Górnictwo 9.000, IX. 
Przem ysł i rękodzieła 4.480, X. Długi k ra 
jowe 18.094, XI. Rozmaite 1,300.854, X II. 
Opłaty konsum cyjne 7,139.000, X III. Pozo
stałość z rachunków  z la t ubiegłych 128.139; 
suma dochodów w łasnych 10,458.560, X IIl.a) 
Dochód z pożyczki zaciągnąć się mającej w 
kwocie 6,150.000 K., na pokrycie ra t przy
padających do w ypłaty  w r. 1905 i na 
system atyczną reg u lac ję  rzek karpackich 
462 .568; razem 10,921.128.

JB) W rubryce w ydatków : I. R epre
zen tac ja  kraju 253.772, II. Zarząd 812.155, 
III. Sprawy zdrowotne 3,226 350, IV . D obro
czynność 95.473, V- Oświata 10.497.876, 
VI. Pom niki historyczne 104.140, V II. Bez
pieczeństwo publiczne 647.218, V III. Komu
nikacye 3,770.765, IX. Budowy wodne i m e
lio rac je  1,957.264, X. Rolnictwo 1,714.285, 
XI. Górnictwo 37.408. X II. Przem ysł i rę 
kodzieła 665.124, X III. D ługi krajowe 
2,939 600, j W -  Rozmaite 459.291. Suma 
w ydatków  27,180.721.

KORESP0UDEICYE

Budapeszt, 8 listopada.

W ypadkiem  dnia było odsłonięcie po
m nika na grobie Franciszka E rb la , jednego 
z najpopularniejszych muzyków, o którym  
przypom nieli sobie W ęgrzy w dwanaście lat 
po jego śmierci. Dzięki inieyatyw ie Towa-

to nasza głowa w tem, żeby żywa noga pod 
jego dachem  nie postała....

— Tymczasem trzeba odpisać — prze
rw ał ksiądz — i to zaraz.

Jednakże przez chwilę jeszcze nam y
ślali się, kto ma odpisać: czy Jacek, dla 
którego był lis t przeznaczony, czy ksiądz, 
do którego był przesłany. Stanęło na tem , 
że ksiądz; sam Taczewski rzecz rozstrzygnął, 
rzek łszy :

—  Dla mnie cały ten dom i wszyscy 
ludzie jakby w ym arli — i szczęście dla n ich, 
żem to sobie w duszy powiedział.

— Tak ci i je s t!  mosty spalone! — 
dorzucił ksiądz, szukając piór i papieru.

N a to Jan  B ukojem sk i:

— To dobrze, że mosty spalone, ale 
lepiej by było, żeby i Bełczączka poszła z 
dymem! Bywało tak u nas na U krainie, że 
gdy się jak i obcy przybłęda osiedlił a z 
ludźmi żyć nie umiał, to się samego usie- 
kło, m ajątek zaś puszczało się z dymem.

(C iąg dalszy nastąp i).
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rzystw a filharm onicznego postawiono pomnik 
temu, który był twórcą, muzyki węgierskiej 
i dziś dopiero zatrąbiono ua alarm , że ta 
kiemu artyście należy wystawić pomnik na 
jednym  z głów nych placów Budapesztu. — 
Franciszek E rh e l urodził się w roku 1810, 
a będąc jeszcze młodym chłopcem  był już 
znakom itym  pianistą, później dyrektorem  or
k iestry  narodowego teatru  i założycielem 
Filharm onii. Po raz ostatni w ystąpił jako 
pian ista  7 listopada 1890 w koncercie fil- 
harm onicznym , urządzonym z okazyi jego 
ośm dziesięeioletnich urodzin. Był on twórcą 
węgierskiego hym nu i wielu oper osnutych 
wyłącznie na motywach węgierskich, między 
którem i „Hunyadi Lassló" (W ładysław ) 
„Bank B an11, „Król S tefan11 i „B ranhow ics11 
do najlepszych jego dzieł zaliczyć można.

W czoraj odbyło się uroczyste przed
staw ienie w królewskiej operze, na którem 
odegrano operę F. E rh la  „W ładysław  H u
n y ad i11. Na przedstaw ieniu tern byłem św iad
kiem, jak  mało in teresu je  się tutejsza pu
bliczność muzyką i podobnemi jak  wczorajsza 
uroczystościam i — w których brak polity
cznego podkładu! Gdyby to było przedsta
wienie ku czci jednego z polityków w ęgier
skich, byłby niezawodnie entuzyazm szalał 
w całej pełni, rozbrzmiewałoby E lien  na ca
łej lin ii w teatrze, na  ulicach, w kaw iar
niach.... W czoraj po uw erturze słabe oklaski, 
po akcie pierwszym jeszcze słabsze. Nawet 
znakomicie odśpiewane czardasze nie zdołały 
rozgrzać rozpolitykowanej publiczności. W an 
trak tach  rozpraw iano wiele o.... sejm ie i o 
rozruchach w Insbruku!

Stolica W ęgier posiada obecnie sześć 
teatrów , z tych  w dwóch gryw a obecnie 
operetka, w dwóch dram at, w jednym  far
sa _  a w najw spanialszym  opera. Wiemy 
dobrze jak  ubogą je s t lite ra tu ra  dram aty
czna węgierska, to też, przedstaw ienia d ra 
m atu nie budzą w cudzoziemcach żadnego 
zainteresow ania, chyba że g rają  znane sztuki 
obcych autorów, a tern samem zrozumiałe dla 
przeciętnego Europejczyka. Byłem na  przed
staw ieniu w teatrze narodowym, kiedy g ra 
no „Cyrana de B ergerac11 — a grano bar
dzo słabo — możecie też być dum ni z przed
staw ienia, jakie widziałem przed laty w te 
atrze hr. Skarbka. W asz Chm ieliński (B er
gerac) odniósłby tutaj w spaniały tryum f! 
Gdyby tea tr  polski m ógł zjechać do Pesztu 
i dać w jednym  z tutejszych teatrów  kilka 
wzorowych przedstaw ień — nie wątpię, że 
m iałby wielkie powodzenie. N a najwyższym 
poziomie stoi tu niew ątpliw ie opera — lecz 
je s t znacznie subwencyonowaną przez Króla 
i daje znaczne niedobory. W operze śpie
w ają naturaln ie  po w ęgiersku —  chociaż j ę 
zyk włoski bardzo często słyszeć można, gdyz 
brak dobrych solistów daje się odczuwać i 
muszą posługiwać się obcokrajow ,ami. Jeden  
tylko język jest zupełnie wykluczony ze 
w szystkich teatrów  — a tym  je s t język 
niem iecki Obecnie śpiewa w operze z 
wielkiem  powodzeniem tenor A nthes, k tó 
ry jako „L ohengrin11 przypom ina waszego 
B androw skiego w jego najśw ietniejszych 
czasach. Za dwa miesiące gościć będzie na 
scenie opery królewskiej dobrze wam znana 
śpiewaczka Irena  B ohuss- Heller, z k tórą  u- 
mowa została już zaw artą na czas od 15 
stycznia do 15 lutego 1905 r. Możeby myśl

powyższa rzucona — przyjazdu na k ilkana
ście przedstaw ień dram atu —  znalazła w sfe 
rach miarodawczycli poparcie. Chętnie przy
czynię się do tego, by sławę naszej sztuki 
zanieść tam, gdzie o niej pojęcia nie mają.

B lh.

Wybór prezydenta
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

L ada chw ila oczekiwać należy depe
szy, z której dowiedzieć się będzie można 
już teraz, kto dnia 4 m aja 1905 wejdzie do 
Białego Domu w W aszyngtonie, jako nowy 
prezydent Stanów Zjednoczonych. Konsty- 
tucya U nii przepisuje, że co la t cztery w 
pierwszy w torek po pierwszym dniu listo
pada ma każdy Stan za pomocą bezpośre
dniego głosow ania w ybrać tylu elektorów, 
ilu senatorów i reprezentantów  dostarcza 
ciałom ustawodawczym. Ale ten wybór ele
ktorów je s t tylko form ułką i sam w sobie 
rozstrzyga już o wyborze prezydenta, dla 
którego to aktu przeznacza konstytucya 
pierwszą środę po pierwszym  grudnia. W ów
czas to (w obecnym w ypadku dnia 7 g ru 
dnia) zbierze się electoral College i wypowie 
nazwisko przyszłego prezydenta i w icepre
zydenta. W ypow iadają je  wszakże przedtem  — 
jak  już zaznaczyliśmy — prawyborcy, powo
łan i w r. b. do głosow ania w liczbie 15 
milionów. Decydującą przy tym  wyborze 
rolę odgrywa ugrupow anie Stanów. Tak n. p. 
w r. 1888 tylko dzięki temu, że owo ugru
powanie w ypadło dlań pom yślnie, pobił 
H arrison C lerelanda, mimo, że ten ostatni 
m iał więcej głosów po swej stronie. 5,596'242 
bowiem Clevelandczyków wysłało tylko 168 
elektorów, gdy H arrisonow cy wprowadzili 
z 5,440.708 głosów 233 swych reprezen tan
tów do electoral College. Przy następnych 
wyborach m iał Cleveland nieznaczną tylko 
większość w ogólnej liczbie głosów, ale po
ciągnął za sobą o 110 elektorów więcej, 
niźli kontrkandydat.

Głosowanie odbywa się ta jn ie  i to przy 
zastosowaniu tak ich  środków ostrożności, iż 
żadną m iarą odgadnąć nie można, jak  g ło 
sował elektor. Na podanej mu karcie, w y
mieniającej nazwiska kandydatów , kładzie on 
tylko krzyżyk przy nazwisku tego, komu 
głos oddaje.

Opinia publiczna w Am eryce je s t pe
wna, że z w yboru wyjdzie tym  razem Roo- 
sęve\t, jakkolw iek gw ałtow ne w ostatn ich  
dniach starcia z Parkerein, wskazywałyby, 
że on sam tej pewności nie podziela.

Teodor Roosevelt w ybrany został po- 
czas ostatn ich  wyborów wiceprezydentem  
Unii. Dopiero po tragicznym  zgonie Mac 
K inleya został głową północno-am erykańskiej 
republiki.

W edle dotychczasowych sprawozdań 
oświadcza się 16 Stanów z 163 elektoram i 
za partyą republikańską, a więc za Roose- 
veltem, 14 zaś Stanów z 154 elektoram i za 
dem okratą Parkerem . B rakuje więc do wy
m agani j absolutnej większości, Roosevelto- 
wi 76, Parkerow i zaś 85 głosów. W obec 
tego języczkiem  u wagi stać się musiało

tych  15 Stanów, o k tórych do ostatniej 
chwili nie wiedziano, za jak im  pójdą sztan
darem . New York H erald  przepowiada w 
nrze z d. 7 b. m., że Rooserelt otrzym a 244 
głosów elektorskich, a więc 25 ponad abso
lu tną większość.

Gdyby w istocie dotychczasowy prezy
dent odniósł zwycięstwo, byłby to pierwszy 
wypadek, iż w iceprezydent, którem u przypa
dek, oddał w ręce ster republiki północno
am erykańskiej, utrzym ał się następnie przy 
prezydenturze z woli narodu.

O znaczeniu, jak ie  m iałby wybór Roo- 
sevelta dla polityki ogólno-światowej, m ie
liśmy już sposobność wypowiedzieć nasze 
zdanie. Tu więc przypom inam y tylko krótko, 
że cecham i polityki Roosevelta był skrajny 
egoizm am erykański i awanturniczość, schle
biająca ambicyom młodego pokolenia yan 
kiesów.

WOJNA
rossyjsko - japońska*

Z pola walki.
G enerał porucznik S a c h a r o w  tele

grafuje do sztabu generalnego : M ały oddział 
rossyjski obsadził kilka punktów w Sinliszi- 
pu, a dnia 6 b. m. zajął cmentarz, gdy strzel
cy ochotniczy zajęli północną część wsi. 
Strzelcy znaleźli kilka karabinów  rossyjskich 
i japońskich. W  obsadzonej części wsi zna
leźli Rossyanie zwłoki podoficera pułku mo- 
szczańskiego, który prawdopodobnie został 
ścięty przez Ohunchuzów, pozostających w 
służbie japońskiej.

K orespondent B ir Ł  Wiedomosti donosi 
z Ozifu pod Ja tą  7 b. m .: Dżonki chińskie, 
które powróciły tu  po zawiezieniu znacznych 
zapasów żywności do Portu  A rthura , zape
wniają, że pozycye, zajęte przez Japończy
ków, znajdują się po za obrębem głównych 
fortów. Twierdza zaopatrzona je s t w bardzo 
znaczne zapasy żywności. N ietylko małe dżon
ki chińskie, lecz naw et okręty zaw ijają do 
portu ze środkami żywności, co najlepiej do
wodzi, że b 'okada Portu  A rthu ra  je s t słaba. 
Sporo okrętów japońskich  odniosło uszko
dzenia. Załogi ich ucierpiały wiele od cho
rób. N iektóre okręty podobne są do p ływ a
jących  szpitali.

Z głównej kwatery rossyjskiej w Muk- 
denie donoszą, że gen. L i n i e w i c z dziś 
tam  przybędzie. Gen. R e n n e n k a m p f  do
nosi o potyczkach stoczonych w dniach 6 
i 7 b. m. Baterye rossyjskie ostrzeliwują 
bezustannie pozycye japońskie.

W edług spraw ozdań nieurzędowych, 
które nadeszły od soboty, o p e r a c y e  p o d  
P o r t e m  A r t u r a  m ają przebieg zadowa
lający, choć powolny. Pokłady wapienne, w 
ogóle tw ardy te ren  u trudn ia  pracę saperów. 
Zajęcie fortów Erlim gszan, A nkuszan i Icz- 
szan, które nastąp iło  w ostatn im  czasie, nie 
uważają za dostateczne, by zmusić Rossyan 
do w ydania właściwego m iasta w ręce J a 
pończyków.

W  angielskich kołach m arynarskich 
krąży pogłoska, iż jeden z okrętów jap o ń 

skich koło Portu  A rth u ra  natk n ą ł na  minę 
i zatonął.

R ossyjska prasa wojskowa przygotow uje 
publiczność na upadek Portu  A rthura .

Zima w Mandżuryi.
K lim at m andżurski ma wszelkie w a

runki po temu, by w yw ierać silny  wpływ 
na w ypadki wojenne. Zima, k tó ra  tam  już 
zawitała, może łatwo okazać się w łaściw ym  
zwycięzcą, obu przeciwników zmuszając do 
uległości. Po miesiącu żniw, wrześniu, paź
dziernik stały  swą pogodą, jako najp iękn iej
szy miesiąc w roku, sprzyjał operacyom  wo
jennym . Ale już pod koniec tego m iesiąca 
zw iastow ały pierwsze przym rozki zbliżanie 
się zimy. L istopad przyniósł dokuczliwe zi
mno, które szybko wzmagając się, a później, 
pod wiosnę, łagodniejąc powoli, potrw a do 
m arca.

W M ukdenie, głównej kw aterze ros
syjskiej obeenie, opada term om etr w zimie 
niejednokrotnie do 33° O. poniżej zera. Po
wietrze jednak  m andżurskie ma tę w łaści
wość, że we dnie, przy pogodnem zwłaszcza 
niebie, zimno słabo się odczuwa.

Rossyjskie wybrzeże M andżuryi posia
da bardzo niekorzystne w zimie w arunki. 
Tak np. przeciętna tem peratura zimowa W ła- 
dywostoku wynosi 21,1 °0 .

Dopiero w marcu następuje przesilenie 
zimy. Zaraz po zejściu śniegów rozpoczynają 
się prace w polu, mimo, że ziemia w głębi 
pozostaje zam arznięta znacznie dłużej. A po
tem przychodzi krótki jedyny  m iesiąc wio
sny, a już w maju rozpościera się po całej 
M andżuryi istne piekło dantejskie, zwane 
m andżurskiem  latem .

Luźne wiadomości.
C a r  rozpoczął dziś podróż w celu od

bycia p r z e g 1 ą d u w o j s k ,  odchodzących 
do Azyi wschodniej. Car zatrzym a się w 
Ł o w i c z u ,  D ź w i ń s k u ,  W i t e  b s  ku i S u 
w a ł k a c h .

Do Koln. Ztg. donoszą: P etersbursk i 
kom endant czwartego sybirskiego korpusu 
generał-porucznik Z a r u b a j e w  oświadczył, 
że nieprawdziwem  je s t doniesienie m arszał
ka Oyamy, jakoby korpus jego d. 12 z. m. 
strac ił 150 ludzi w ziętych do niew oli, oraz 8 
dział i 19 jaszczyków.

Rossyjski konsul genera lny  z Kairu 
przybył wczoraj w tow arzystw ie oficera*ma- 
rynark i rossyjskiej do P o r t  S a i d  i kon
ferow ał z tam tejszym  konsulem rossyjskim . 
Konsul poczynił nadzwyczajne środki ostro
żności celem ochrony floty bałtyckiej, która 
ma przepłynąć przez kanał Sueski. Wzdłuż 
wybrzeży ustawione są straże.

W edle N ordd. A llg . Z tg . rząd rossy j
ski przyrzekł zbadać żądanie w y n a g r o 
d z e n i a  w łaściciela statku niem ieckiego 
„Sonntag11, który flota bałtycka ostrzeliw ała 
i uszkodziła.

B iuro  Reutera  donosi z Szangaju pod 
datą wczorajszą, że oficerowie i żołnierze z 
rossyjskiego kontrtorpedowc-a „R eszitelnyj11, 
zostali umieszczeni na rossyjskim  okręcie 
wojennym „M andżur11. K om endant „Reszitel- 
nego11 zbiegł do W usung.

B iuro  Reutera  o g łasza : N o w a  6 prc. 
p o ż y c z k a  j a p o ń s k a  na sumę 12 mil. f.
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I LITEMU! ZAGRANICZNEJ.
DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego),

XVI.
(Ciąg dalszy).

A m eble? — W szystkie te rzeźbione 
drzewa, nagrom adzone w galeryach, salonach, 
pokojach, aż do strychów ? Nie były je j tak 
obojętne, jak  m yślała.

Biedny ojciec! ileż to było biegania, za
nim  w ygrzebał to w szystko! Oo on powie, 
gdy wróci i nie zastanie swojej „córeczki11? 
Oo się z nim  stanie, skoro w ierzyciele sprze
dadzą zamek i zbiory ?

Ale nie pozwalała sobie myśleć o tern 
w szystk iem ; nie chciała m yśleć o niczem, 
tylko o M ichale, o swoim dobrym  M ichale, 
którego wszystkie m yśli bezw ątpienia były 
tylko o niej.

Zeszła spiesznie ze schodów, nie pa
trzyła już na meble, ani słuchała  echa. — 
Spotkała guw ernantkę w przedsionku i przy
pom inając sobie, że ta  kobieta kiedyś na 
rękach ją  nosiła, m iała ochotę ją  pocałować, 
pożegnać, życzyć jej szczęśliwej starości. Ale 
nie m ogła uczynić tego wszystkiego, m usiała 
być ostrożna; nadto serdeczne w yrazy mo

głyby obudzić podejrzenie. O graniczyła się 
więc tylko na pow iedzeniu:

— Zdaje mi się, że się na deszcz 
zbiera, pani Dupin.

— Bardzo być może, panienko —  od
rzekła poczciwa kobieta — dym iło się wczo
raj z kominka w dużej sali.

Były to więc jedyne słowa, które miały 
z sobą zamienić, rozłączając się na  zawsze?

N ina ujrzała także swoją pannę s łu 
żącą, A nnę, przez odchylone drzwi pokoju 
służby, a potem ukazał jej się także Julian , 
furm an, przed studnią na dziedzińcu. Ale 
przem ówiła do n ich  tylko po kilka banal
nych wyrazów i zwolna, skierow ała się w 
stronę peronu,

O ch ! — próg domu, stary  próg, wy
ta rty  po środku, jakże ciężko przychodziło 
go przekroczyć! Czuła niew idzialne pęta, 
które pow strzym yw ały ją  przy tych ścianach.

—  Żegnaj mi, mój poczciwy d o m ie ! 
szepnęła cicho.

I ponieważ nie było już nikogo na 
dziedzińcu, zrobiła znak krzyża na  czole, 
przechodząc ten  próg, tak samo, jak  wtedy, 
gdy m iała jechać do Algieru.

Poszła szybko, szybko, spuszczając oczy, 
jak  dziecko, które boi się upaść, jeżeli będzie 
oglądać się w  około s ieb ie ; i tym  samym 
krokiem  zeszła przez park i aleję bukową.

Idąc, ła ja ła  sam a siebie:
— Jakaż ja  jestem  g łupia! Dlaczego 

mam się tak m artw ić, kiedy chcę być szczę
śliwą !

Zerwała kilka georginii przechodząc 
koło klombu, potem  otworzyła furtkę w k ra
cie żelaznej i skierow ała się ku w iejskiem u 
kościołowi.

Doszła tam  za kilka m inut. U jrzała  pod 
portykiem  długi szereg szarych p ły t, pokry

w ających szczątki przodków. Złożyła kwiaty 
na  ostatniej płycie i uklękła na chwilę.

Ale nie mogła się m odlić; oczy jej nie 
śm iały spocząć na grobowcach. Krewni, k tó 
rzy leżeli tam  jedn i obok drugich, pozosta
wili nazwiska bez skazy a pam ięć ich była 
czczona. Jeżeli mówiono o n ich  jeszcze w 
tej okolicy, to tylko na  to, aby wspominać 
ich sławę, opowiadać o cnotach. A co po
wiedzą później o ostatniej z ich rodu ? Po
wiedzą, że odeszła ztąd w dziewiętnastym  
roku życia z pewnym  m łodym człowiekiem 
i że pozostawiła ojca, aby um ierał samotny... 
A przecież, to była prawda, ludzie ze wsi 
będą sobie tak opowiadać i będzie skaza na 
tarczy herbowej M ontberthierów , dotychczas 
czystej i szanowanej przez w szystk ich !

N ina pow stała. Zdawało jej się, że 
wszyscy ci um arli je j się wyrzekają, że nie 
je s t już godną dotknąć ich grobów.

— Ale ja  tak kocham  M ichała! Ja  
go tak do życia potrzebuję! — mówiła sa
ma do siebie półgłosem, chcąc się unie
w innić we w łasnych oczach

W rzędzie grobowców znalazła nazwi
sko jednej z panien M ontberth ier, k tóra u- 
m arła zakonnicą. Czy ona także nie doznała 
zawodu w m iłości? Ozy nie cierpiała tak 
samo, jak  w tej chw ili ostatn ia  z jej k re 
w nych cierpi? Kto mógł znać tajem nicę tego 
zastygłego serca, które pokryw ał teraz ka
mień, krzyżem naznaczony?

P an n a  de M ontberth ier odeszła, bardzo 
blada. Po co chodziła żegnać się z tymi 
grobam i ? Czuła się zasmucona na długo; 
obaw iała się ukazać posępne oblicze M icha
łowi. Och! trzeba co prędzej odpędzić od sie
bie te czarne m yśli!

Podążyła w stronę lasu. W eszła przez 
tę  sam ą baryerę co wtedy, w m iesiącu kw ie

tn iu  i tak sam ’1, jak  w tedy, poszła odwie
dzić dąb spróchniały , staw, paw ilon zimo
wy i drzwi poznaczone lin ijkam i, akacyę 
bliźniaczą i wielki krzyż drew niany stojący 
na  trzech drogach rozstajnych, krzyż, który 
przybrała kw iatam i w pierwszy dzień dni 
krzyżowych.

Ale zam iast ją  pocieszyć, wszystkie te 
rzeczy jeszcze bardziej ją  zasm ucały, czy
niąc jej takie same wyrzuty, jak  grobowce.

„To je s t ostatn ia z M ontberth ierów  —  
zdawały się szeptać kosy uciekając przed 
nią — i pozwala się porwać pięknem u m ło
dzieńcowi !11

I  N ina zam ykała oczy, aby nie w i
dzieć, tam  w górze, czarnego C hrystusa, wy
ciągającego ręce nad m elancholijnym  lasem.

Poszła pomiędzy drzewa, poczciwe sta 
re drzewa, które w idziały ją  przechadzającą 
się pod ram ię z M ichałem  i oczy je j m głą 
zachodziły patrząc na zwiędłe liście, ogoło
cone gałęzie i na milczące sikory, latające 
w około gniazd pustych, chw iejących się na 
gałęziach.

— Nie trzeba, żebym płakała.,, mam 
przecież być taka szczęśliw a! — szeptała, 
usiłując się uśm iechnąć.

Obiecała sobie, że będzie silna, mężna, 
że niczego żałować nie będzie, że dążąc do 
M ichała, przejdzie przez las ze śpiew ką na 
ustach. A le jakże trudno było w ypełnić ten 
p ro g ra m !

— N iech będzie co c h c e ! — rzekła 
nagle, wyciągając chustkę dla otarcia oczu — 
będę śpiewać w pociągu kolejowym . Tutaj, 
nie mogę !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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K R O M K A

Lw ów , 9 listopada.

— Kalendarz. Czwartek (10) Andrze
ja. •— Ludomira. — Terentya m.

Wschód słońca o godzinie 7 05 rano, za
chód o godzinie 4'24.

— G. k. Ministerstwo spraw we
wnętrznych. wystosowało pismo do c. k Na
miestnictwa we Lwowie tej treści: Według na- 
deszłych wiadomości, będą zapewne czynione w 
najbliższym czasie starania, celem zwerbowania 
austryackich robotników do kopalń złota w re
publice Equador. Z uwagi, iż nie ma żadnych 
pewnych wiadomości co do tego, jaki los w tych 
kopalniach oczekuje zwerbowanych robotników, i 
że nadto Austro-Węgry nie mają żadnego kon
sularnego zastępstwa w republice Equador, przeto
c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych prze
strzega najusilniej przed emigracją robotników 
do kopalni w tym kraju.

— Powszechne wykłady uniwer
syteckie. We czwartek, dnia 10 b. m., o go
dzinie 6 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uni
wersytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. K. J. Nit- 
mau: „Geografia ziem polskich" część Ul Szłąsk 
(z obrazami świetlnemi);

w Zakładzie chemiczuym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godzinie pół do 8 wieczorem 
asystent Uniw. dr. S. Opolski: „Powietrze, ogień, 
woda" (z doświadczeniami).

— Posiedzenie Bady miejskiej odbę
dzie się we czwartek, dnia 10 b. m., o godzinie
6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

— Obiad. Na cześć niemieckich ucze
stników rokowań w sprawie traktatu handlowe
go z Niemcami, dał JE. P. Minister spraw za
granicznych hr. Gołuchowski d. 6 b. m. obiad, 
w którym wzięli udział między innym i: nie
miecki sekretarz państwowy hr. Posadoysky- 
Wener, poseł saski Rex, bawarski reprezentant 
dyplomatyczny baron Tucher, JE . P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber, ambasador austro-węgier- 
ski w Berlinie Szógyeny-Marich, PP. Ministro
wie: Hieronymi, Cali, dr. Eosel, hr. Buquoy i 
inni.

—  Łowy Dworskie odbyły się dnia
7 b. m. w rewirze Himberg pod Wiedniem. Brali 
w nich udział między innym i: JE. P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski, ambasa
dor niemiecki hr. Wedel, ambasador turecki Ne- 
dim basza, poseł duński hr. Ahlefeldt, Namie
stnik hr. Kielmansegg i inni. W dwu miotach 
ubito 770 zajęcy, 18 jarząbków i 1 rogacza.

— Odczyt JE. Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego — jak  już wspominaliśmy — odbę
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 8 wie
czorem w Kole literacko-artystycznem. Tytuł pre
lekcji : „Eros i Psyche" Żuławskiego.

— Z c. k. kolei państwowych.
W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przeniesieni 
zostali adjunkci: Bernard Hochl, naczelnik urzędu 
stacyjnego wKozowie i Wojciech Skraba z urzę
du stacyjnego w Stanisławowie, do departamen
tu 6 dyrekcyi w Stanisławowie, asystent zaś 
Stanisław Stabiński, naczelnik urzędu stacyjnego 
w Kalinowszczyźnie, w tymże samym charakte
rze do Kozowy.

—  Na pomnik Mickiewicza złożyli 
w dalszym ciągu na listę prezesa Radziszew
skiego pp.: Sokal i Lilien 200, Samuel Horowitz 
(dodatkowo do złożonych poprzednio 600) 400, 
dr. Szymon Schaff 100, dr. Emil Byk 100, dyr. 
Maurycy Lazarus 50, dr. Jakób Mahl 20, B. 
Samuely 20, Herman Feldstein 20, Dawid Ma- 
scbler 25, dr. Albert Reis 20, dr. Jakób Frucbt- 
man 20, Wilhelm Sekler 20, M. Feigenbaum 20, 
Kitz i Stofif 20, Samuely i Landau 20, Sal. Sa
muely 20, Wiktor Chajes 20, Filip Nathanson 
10, Rohatyn i Ułam 20, M. Klarfeld 20, dr. 
Ddward Lilien 20, dr. Jau Rucker 10. Razem 
1175 koron.

Sprzedaż biletów do okien i na balkony 
w kawiarni „Monopol", pani Szałkiewiczowej, 
firm Jakubowskiego i Jarry, oraz Heilmana Kohna 
przyniosła 1045 K., za co komitet pomnikowy 
Bkłada właścicielom wspomnianych lokali serde
czne podziękowanie.

Pogrzeb ś. p. Karola Brzozowskie
go odbył się wczoraj o godzinie 3 po południu 
z domu żałoby przy ulicy Stryjskiej 1. 8 na 
cmentarz Łyczakowski, przy udziale tłumów pu
bliczności.

Po odprawieniu żałobnych modłów przez 
duchowieństwo, w chwili gdy wyniesiono tru
mnę ze zwłokami na ulicę, by złożyć ją  na ry
dwanie, chór akademicki odśpiewał pieśd „Beati 
mortui" Mendelsohna, poczem przemówił imie
niem miasta Lwowa prof. dr. Roszkowski. Scha
rakteryzowawszy działalaośó poetycką zmarłe
go, podniósł mówca, źe nietylko wielkie na
tchnienie zdobyło mu tę miłość ogóluą, ale go
rąca miłość ojczyziiy i wielkie, obywatelskie 
serce. Cierpiał za ojczyznę, kochał ją, w cier
niowym wieńcu przeszło jego życie.

»Gazeta Lwowska* z dnia 1

Miasto Lwów ma szczególne powody do 
otaczania go swą miłością, bo kiedy sterany 
życiem zapragnął powrócić do ojczyzny, Lwów 
wybrał za miejsce pobytu, a bohaterski momeut 
z dziejów miasta wziął za osuowę jeduego ze 
swoich dramatów.

Przezacny mężu — kończył mówca — 
chlubo literatury, wielki patryoto, spoczywaj w 
spokoju!

Po przemówieniu dr. Roszkowskiego, ru 
szył żałobny orszak w pochód. Otwierał go ry
dwan z wieńcami, a tuż za nim kroczyły depu- 
tacye Stowarzyszeń rękodzielniczych „Gwiazda" 
i „Skała" ze sztandarami, pluton „Sokołów" i 
grono weteranów z r. 1868/4.

Za rydwanem żałobym, zaprzężonym w 
dwie pary  koni, na którym złożono trumnę ze 
zwłokami poety, postępowała rodzina, JE. Woj
ciech hr. Dzieduszycki z małżonką, liczne grono 
posłów na Sejm krajowy i do Rady państwa, 
członkowie Rady m. Lwowa z prezydentem dr. 
Małachowskim i wiceprezydentem Michalskim 
na czele, członkowie Towarzystwa dziennikarzy 
polskich z prezesem radcą Dworu Adamem Kre- 
chowieckim, członkowie Koła Jiteracko-artysty- 
cznego z prezesem dr. Wereszczyńskim, urzędni
cy fundacyi hr. Skarbka z kuratorem fundacyi 
Fryderykiem hr. Skarbkiem, artyści teatru miej
skiego z dyrektorem p. Pawlikowskim, oraz li
czna publiczność.

Pochód przeszedłszy ulice Zybiikiewicza, 
św. Mikołaja, plac Akademicki, ulicę Akademi
cką, placem Maryackim, Bernardyńskim i ulicą 
Piekarską stanął po godzinie 4 aa „cmentarzu 
Łyczakowskim.

Nad otwartą mogiłą odprawiło duchowień
stwo jeszcze raz żałobne modły, poczem po 
pokropieniu zwłok, złożono je ua wieczny spo
czynek.

Ze s p r a w  miejskich. WT obecnej 
porze — jak wiadomo — grasuje we Lwowie 
bardzo silnie odra, dyfterya i szkarlatyna, a n a 
wiedza przeważnie rodziny ubogie. Skoro choroba 
mija, bez odwłoki przeprowadza fizykat miejski 
dezynfekcyę mieszkania, a właściciel- mieszkania 
winni ponosić koszta mateiyału dezynfekcyjnego, 
gmina zaś daje dezynfektorów i aparaty do de- 
zynfebcyi. Jednakże i koszt tych materyałów sta
nowi dla wielu biedaków znaczny uszczerbek w 
ich bardzo skromnym budżecie. Gmina dąży do 
wynalezienia funduszów, któreby pozwoliły na 
zasadnicze uwalnianie lndzi niezamożnych od po
noszenia kosztów materyału dezynfekcyjnego. Do
póki się to zasadniczo stać nie może, postanowił 
magistrat uwaluiaó w wypadkach poszczególnych 
ua uwzględnienie zasługujących i ua fiesyi wczo
rajszej uwoluił już kilkadziesiąt najuboższych 
osób od ndeżytości za dezynfekcyę.

Stawek w parku Kilińskiego obfituje w 
ryby. Wedle opinii osób kompetentnych, ma się 
tam znajdować ogromna ilość karpi i to wię
kszych. Ryby mnożą się tam nadmiernie, bo pu
bliczność używająca przechadzki po parku, a 
zwłaszcza dziatwa, dostarcza rybkom w obfitości 
bułek i pierników, ciesząc się widokiem rybek, 
skwapliwie chwytających rzucone im pożywienie. 
Dziś już jest w owym stawku ryb tyle, źe się 
wprost duszą. Przeto magistrat uchwalił rozpi
sać licytację na połów tych ryb, a otrzymany 
fundusz przeznaczyć dla zakładów miejskich na 
sprawienie lepszej wieczerzy wigilijnej. W ten 
sposób dziatwa, z dobrego serca karmiąca w 
parku rybki, nakarmi w wigilię Narodzenia Pana 
setki sierotek i kalek.

— Z  Kasyna miejskiego. W sobotę, 
dnia 12 b. m,, o godzinie 7 odbędzie się wie
czór artystyczny (operetka). Bilety od wtorku.

— Wierzyć się nie chce, że to nie
złuda — lecz dzień bezchmurny, słoueezny, który 
wyłonił się nagle z nocy ulewą i wichrem prze 
raźliwej. Jasności jego brak wprawdzie ciepła, 
ale i ona sama, czyż nie zasługuje na wdzięczne 
uznanie? VV listopadzie każdy promyk słońca to 
tak, jakby darowany, a dzisiaj obejmują one 
cały smutny pejzaż jesieni złotą ramą.

— W S p r a w ie  opieki nad emigrantami 
żydowskimi, a w szczególności nad dezerterami 
rossyjskimi, odbyło się w poniedziałek wieczo
rem w Zborze izraelickim poufne zebranie pod 
przewodnictwem posła dr. Byka, na którem wy
brano komitet, którego zadaniem będzie niesie
nie opieki dezerterom rossyjskim aż do miast 
pogranicznych.

— Bursa św. Wojciecha we Lwowie 
wydała odezwę, w której podnosi zwłaszcza je 
dną trndnośó w przeprowadzeniu swych planów. 
Aby uzyskać kościółek św. Wojciecha i dom z 
przynależnym doń ogrodem, potrzeba było pier
wej wybudować magazyn dla wojskowości, w 
którymby rzeczy, dotychczas w kościele i domu 
złożone, mogły być pomieszczone. Magazyn ten 
już stoi gotowy. Na wiosnę przyszłego roku woj
skowość przeprowadzi się tam, a kościół św. 
Wojciecha wraz z budynkiem przejdzie na wła
sność bursy.

Od jesieni przyszłego roku bursa będzie 
otwartą, jeżeli zbierze się fundusz niezbędnie po
trzebny do odrestaurowania kościoła i urządzenia 
budynku dla bursy. Potrzeba obecnie kościół św. 
Wojciecha choćby najskromniej odrestaurować i 
sprawić niezbędne do nabożeństwa aparaty i dla 
tego komitet budowy tej Bursy zwraca się prze- 
dewszystkiem do pań naszych, by raczyły spo
rządzeniem aparatów, ornatów, bielizny, ułatwić 
jak najrychlejsze nrządzenie tego kościoła dla 
chwały Boga i pożytku ludzi.

). listopada 1904.

Nadto dzisiejszy budynek potrzebuje grun
townej restauracyi i niemałej adaptacyi wewnątrz, 
a uastępuie rozszerzenia go i powiększenia, ma 
bowiem zaledwie 8 małych ubikacyj. Komitet 
żywi przekonanie, iż odwołanie się do ofiarności 
publicznej na cel powyższy zostanie należycie 
zrozumiane i nie przebrzmi bez echa.

Datki składać można albo do puszki, na 
ten cel przeznaczonej w kościele PP. Klarysek, 
lub też przysyłając je do Tow. Bursy św. Woj
ciecha ua ręce ks. dr. Jana Slósarza, ul. Unii 
Lubelskiej 11 a) II piętro, który przyjmuje także 
wpisy zgłaszających się na członków Towarzy
stwa. Warunki przyjęcia są następujące: Człon
kowie protektorowie składają jednorazowo 600 
K., lnb rocznie 40 I f ; członkowie zwyczajni je
dnorazowo 100 K., lub rocznie 6 K.; członkowie 
wspierający poniżej 6 K. roczuie.

— Lwowskie Tow. ratunkowe
udzieliło w miesiącu październiku 1904 r. pomocy 
w 249 wypadkach, a mianowicie w dzień 170, 
w nocy 79 razy.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 85.092 wy
padkach.

Liczba członków wspierających wynosi obe
cnie 1400.

t  Adam German. W zacny dom rad
cy szkolnego dr. Ludmiła Germaua ugodził cios 
uowy, a tern straszliwy, że krótką zaledwie 
przerwą oddzielony od tragicznej śmierci jedne
go z synów pp. Germanów, który w Rjeec uto
nął w morzu. Wczoraj najmłodszy ich syn, 
Adam, 18 letni słuchacz filozofii, w przystępie 
rozstroju nerwowego odebrał sobie życie wy
strzałem z rewolweru. Słowa współczucia za
mierają ua ustach wobec okropnej tragedyi — 
ale współczucie to do głębi przejąć musi serca 
wszystkich, zaskoczonych wstrząsającą wiado
mością.

A  Mały zbieg. Dziesięcioletni Antoni 
Huk, sya służącego sklepowego, zamieszkałego 
przy ul. Kurkowej 30, wydaliwszy się onegdaj 
z domu swych rodziców, znikł bez śladu.

Chłopiec ubrany był w bronzową mary
narkę i czarne, krótkie spodnie.

A  Z a m a c h  m o r d e r c z y . Wczoraj o- 
koło godziny 8 wieczorem ulica Kadecka była 
widownią niezwykłego w krouice kryminalisty
cznej zamachu morderczego, jakiego dopuścił się 
służący Iwan Kotylak ua swej służbodawezyni 
pani Wandzie Iwanickiej, wdowie po znanym 
przemysłowcu lwowskim.

Szczegóły tego krwawego dramatu, według 
zebranych przez nas informacyj, przedstawiają 
się następująco:

Wczoraj po godzinie 7 wieczorem p. Iwa
nicka po zamknięciu swego sklepu przy ulicy 
Akademickiej, wsiadłszy na wózek, którym po
woził Kotylak, udała się do swego domu, znaj
dującego się przy t. zw. „Morskiem Oku" w 
ulicy Radeckiej. Po drodze w ulicy Chorążczy- 
zuy usiadł na wózek p. C. W drodze Kotylak 
odwróciwszy się do p. Iwanickiej, upominał się 
u niej o należące się mu rzekomo za służbę 
pieniądze, co miało tak rozgniewać p. Iwanicką, 
że wypowiedziała Kotylakowi służbę z dniem 1 
grudnia b. r. Przybywszy pod swoją realność, 
p. Iwanicka w towarzystwie p. C., zamierzała 
udać się do swego mieszkania, gdy nagle padł 
z tyłu strzał, dany przez Kotylaka z rewolweru, 
a p. Iwanicka upadła ua ziemię. Towarzyszący 
pani Iwanickiej p. C., chciał natychmiast schwy
cić Kotylaka za ręce. lecz on szybkim ruchem 
skierował morderczą broń ku jego osobie i ko
rzystając z ogólnego zamieszania, znikł w cie
mnościach nocy.

Omdlałą i zbroczoną krwią p. Iwanicką 
przy pomocy drugiego jej służącego Siwiarekie- 
go zaniósł p. O. do jej mieszkania, gdzie nie
bawem wezwani dwaj lekarze dokonali opera
cji, która szczęśliwie się powiodła. Dzięki temu, 
że zbrodniarz przystąpiwszy z tyłu do p. Iw a
nickiej, przytknął lufę rewolwerową bardzo bli
sko do tylnej części głowy, kula nie zdołała 
przebić czaszki, lecz utkwiła za skórą, czyniąc 
tylko wielką ranę. Kulę zupełnie spłaszczoną 
wyjęli lekarze z głowy, a założywszy opatrunki, 
pozostawili ofiarę morderczego zamachu domowej 
opiece.

Niebawem na miejsce zbrodni przybył ko
misarz policyjny, celem przeprowadzenia wstęp
nych dochodzeń. W chwili, gdy urzędnik poli
cyjny zajęty był spisywaniem protokołu, doniósł 
'"u  nagle żołnierz policyjny, że w ogrodzie, oka
lającym realność p. Iwanickiej padł strzał. Mi
mo, iż natychmiast obecny ua miejscu agent 
policyjny z żołnierzami policyjnymi przeszukali 
cały ogród, nie znaleziono w nim nikogo.

Motyw zbrodniczego czynu Kotylaka nie 
został dotąd wyjaśniony. Pani Iwanicka przy
puszcza tylko, że powodem zamachu mordercze
go było wymówienie Kotylakowi służby.

Kotyiaka, liczącego 28 lat, pochodzącego 
z Rodatyez, powiatu gródeckiego, ubranego w 
czarną krótką kurtkę, twardy kapelnsz i spodnie 
w czarne paski, dotychczas nie schwytano, mi
mo, że polieya rozesłała we wszystkie strony 
miasta agentów policyjnych.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
Kotylaka znaleziono w stajni p. Iwanickiej, nie
żywego z przestrzeloną głową.

A  Znaczna kradzież. Ubiegłej nocy 
dostali się złodzieje po wybiciu szyby w drzwiach 
werandy do mieszkania dr. Zgórskiego, dyrekto
ra Banku krajowego, przy ulicy Sakramentek 
1. 6 i skradli ze stojących tam szaf kilka sztuk 
garderoby damskiej wartości 8i.O koron.

A  Napad obłąkanego. W Zakładzie
dla obłąkanych w Kulparkowie rzucił się wczo
raj pozostający tam w leczeniu chory, niejaki 
Lipnicki ua lekarza zakładowego dr. Janusza 
Wisłockiego i zadał mu ua głowie 15 rau.

A Znikła bez śladu. Służąca Helena 
Rozdek, wydaliwszy się jeszcze przed pięciu dnia
mi z mieszkania swej służbodawezyni pani A. B., 
znikła od tego czasu bez śladu.

A  Kronika policyjna. Z zamknię
tego mieszkania pani F. G., przy ulicy Ossoliń
skich 11, skradziono nowy płaszcz zimowy, to
rebkę do podróży i dwa złote pierścionki.

Zgubiono złoty zegarek damski, opatrzony 
monogramem H. K.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Julia Schwarz, w 56 roku życia.

W Krousztacie, austro-węgierski wicekonBul 
Smith.

— Hojny zapis. Zmarły niedawno w 
Wiedniu architekt Józef Prokop, przeznaczył w 
testamencie 300.000 K. na rozmaite dobroczynne 
legaty.

— Król Jerzy grecki, bawiący, jak 
wiadomo, od kilku dui w Wiedniu, dał w ho
telu Imperial dnia / b. m. obiad, ua którym 
był między innymi wspólny Minister skarbu bar. 
Burian.

—  Pod Wagram W  Ulriehskirchen 
ma stanąć pomnik ua mogile poległych żołnierzy 
anstryackich i franenskich. Rada municypalna 
m. Paryża uchwaliła przyczynić się uo kosztów 
budowy pomnika sumą 100.000 fr.

— Telefon Wiedeń-Frankfurtn. M.
W sprawie tego telefonu wniosła do Rządu me- 
rnoryał z prośbą o przyspieszenie budowy nowej 
linii wiedeńska Izba giełdowa. Rząd niemiecki 
popiera jej starania.

— Małżonkowie Klein, zabójcy Si
kory, zostali d. 7 b. m. wydani przez francu
skie ministerstwo sprawiedliwości władzom au- 
stryackim. Na mocy istniejącego traktatu ekstra
dycyjnego, zbrodniarze przewiezieni zostaną do 
Wiednia przez Niemcy via Avricourt. W tej gra
nicznej stacyi wyda ich Francya policyi niemie
ckiej, która zajmie się dalszym transportem aż 
do granic Austryi.

— Połączenie Wiednia z Pary
żem dozna wkrótce polepszenia dzięki wpro
wadzeniu nowego pociągu pośpiesznego, który 
opuszczać będzie stolicę naddunajską o godz. 8 
wieczorem, a o godz. 11 min. 35 w nocy dnia 
następnego dotrze do metropolii Francyi.

— Z Warszawy. Komisja poborowa 
warszawska otrzymała onegdaj rozporządzenie 
władzy wyższej, ażeby tegoroczny pobór do woj
ska rozpocząć niezwłocznie. Pobór będzie zakoń
czony do dnia 1 grudnia.

Do Warszawy ma wkrótce zjechać p. Ger- 
bel, wysoki urzędnik ministerstwa spraw we
wnętrznych, prawdopodobnie w celu rozpatrze
nia się w gospodarce administracyjnej Królestwa 
Polskiego.

Dokonywane od lat kilku przez zarząd 
miejski próby bruków z różnych materyałów, 
jak asfalt, klinkier i t. p. dały rezultat nieza
dowalający, wobec czego zarząd miejski uznał 
za najodpowiedniejszy bruk z kostek drewnia
nych, któremi z biegiem czasu chce wyłożyć 
wszystkie ulice miasta.

— Wykonanie wyroku śmierci.
Na dziedzińcu więzienia w Królewcu ścięto one
gdaj malarza Ernesta Reimanna, skazanego na 
karę śmierci za zbrodnię morderstwa, dokonane
go na osobie kapitalisty Sahlkego.

Kronika prowincyonalna.
§ P o ś w i ę c e n i e  k o ś c i o ł a .  Z Uhno- 

wa donoszą: W gminie Korczowie dokonał w 
tych dniach ks. dr. Rudolf Lewicki, infułat i 
prałat kapituły lwowskiej, przy współudziale li
cznego duchowieństwa i wielkiej rzeszy ludu 
obu obrządków, poświęcenia nowego kościółka, 
zbudowanego kosztem p. Seweryny Żelechow
skiej, właścicielki Korczowa, zprzyczynieniem się 
miejscowych parafian, tudzież poświęcenia dwóch 
dzwonów.

§ T o w a r z y s t w o  „Schronienia nauczy
cielek" w Zakopanem odbyło 30 z. m. w sali 
hotelu „Morskie Oko" doroczne walne zgroma
dzenie przy licznym udziale członków. Po od
czytaniu protokołu z ostatniego zgromadzenia i 
sprawozdania z czynności zarządu, które wyka
zało znaczny wzrost instytucyi, zdawał wydział 
sprawę z opinii Towarzystw nauczycielskich, u 
których zasięgał zdania, co do zmiany statutu, 
mianowicie, aby nietylko nauczycielki, lecz i 
nauczyciele mogli ze „Schronienia" korzystać. 
W sprawie tej uchwalono na razie przyjmować 
do „Schronienia" tylko nauczycielki chore na 
płuca i tym dawać pierwszeństwo, wszelkiemi 
zaś innemi chorobami dotknięte, przyjmować w 
razie, jeśli będzie miejsce.
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§ P r z e m y ś l a n y .  (Pogrzeb ś. p. Wy

branowskiego). Dnia 2 b. m. odbył się w Uszko- 
wicaeb pogrzeb ś. p. Romana Wybranowskiego, 
marszałka Rady powiatowej przemyślańskiej i 
właściciela dóbr Uszkowice. Już raniutko po
częły się zbieraó liczne rzesze ludu z okolicznych 
wiosek i z całego powiatu, powozy za powoza
mi migały i zajeżdżały pod dom żałoby. O go
dzinie 10 ruszył kondukt żałobny, prowadzony 
przez proboszcza ks. kanonika Bilskiego w asy- 
stencyi licznego duchowieństwa obu obrządków. 
Za trumną postępowali, nieutulona w smutk^ 
rodzina. Dalej postępowała inteligenc.ya i oby_ 
watelstwo. Po drodze fala ludu formalnie zamy 
kała pochód. O godzinie 11 orszak pogrzebowy
staną! w miejscowej cerkwi nowej i pięknej 
zbudowanej przed kilku laty staraniem kolatora 
ś. p. Romana Wybranowskiego. Rozpoczęły się 
modły i nabożeństwa liturgiczne w obu obrząd
kach. Po skończonych modłach przemówił w 
cerkwi od ołtarza proboszcz z Dunajowa ks. ka
nonik Wojnarowicz, podnosząc zasługi zmarłego, 
jako marszałka powiatu, obywatela wioski i 
kraju. Poczem odbyły się egzekwie i kondukt 
ruszył na cmentarz miejscowy. Na cmentarzu 
pożegnał ś. p. zmarłego w imieniu powiatu i 
obywatelstwa, zastępca marszałka p. Treter, w 
imieniu przyjaciół sąsiadów p. Czerkawski, w 
imieniu zaś włościan i całej rzeszy- ludu wło
ścianin Franko, nazywając ś. p. zmarłego, pra
wdziwym przyjacielem ludu, mistrzem i filozo
fem życia, który dał przykład, że ziemię należy 
kochać, na niej pracować i na niej umierać. — 
Zwłoki spoczęły w kaplicy w grobowcu rodzin
nym Pierzchałów - Wybranowskich.

§ S m i e r t e l p y  w y p a d e k .  Przy roz
bieraniu budki Markusa Seemana w Borysławiu 
został onegdaj robotnik Mechel Schleier tak sil
nie ugodzony walącą się ścianą, że w kilka go
dzin po wypadku w skutek odniesionych ran 
zakończył życie.

§ Ś m i e r ć  k ł u s o w n i k a .  Z Husiaty- 
na piszą nam : W dniu BO października b. r. po 
południu udał się kłusownik z Majdanu, Jakób 
Regodziński, do tamtejszego lasu na łowy. Zo
baczywszy nadchodzącego strażnika lasowego 
Franciszka Bandurę z Tudorowa w towarzystwie 
włościanina Piotra Bociana, wsunął strzelbę pod 
kożuch, ukrywszy wylot lnfy w zagłębieniu pa
chy. Po przejściu strażnika lasowego chciał Re
godziński najprawdopodobniej wyjąć ukrytą pod 
kożuchem strzelbę, gdy ta nagle wypaliła, roz
rywając mu całe prawe ramię. Przybyli na od
głos strzału Bandura i Bocian zastali Regodziń- 
skiego jnż w agonii. Niebawem też Regodziński 
zakończył życie.

Kronika zagraniczna.

* R o c z n i c a  ś m i e r c i  S c h i l l e r a .  Gro
no radnych m. Berlina odniosło się do tamtej
szego magistratu z prośbą, by w dniu 5 maja 
1905 urządził uroczysty obchód 100 rocznicy 
śmierci Schillera.

* M a ł ż e ń s t w o  chińskiego dyplomaty• 
Członek chińskiej ambasady w Wiedniu, Hsi- 
chiczang poślubił onegdaj w Berlinie 1 8 -letnią 
pannę Zamrot, córkę tamtejszego kupca, po matce 
wnuczkę głośuego w protestanckich sferach Rog- 
gego. Pan młody od lat 15 przebywa stale w 
Europie. Ojciec jego był w Berlinie lektorem 
języka chińskiego w tamtejszym Uniwersytecie. 
Hsichiczang włada językiem niemieckim, jak 
ojczystym, & prawie równie dobrze francuskim. 
Przed poślubieniem panny Zamrot przeszedł on 
z konfucyonizmu na protestantyzm.

* Z e g a r  z r a d i u m .  Na posiedzenin 
Towarzystwa liteiackiego w Ealing miał prof. 
William Ramsay wykład o zastosowaniu radium 
w technice zegarowej. Zapomocą odrobiny soli z 
radium możnaby, jak to Ramsay wykazał, skon 
struować zegar, który wcale nieuakręcany szedł
by.... 2000 lat.

* N o w a  l i n i a  telegraficzna w Persyi 
doprowadzona już do Kirmanu, ma przebiegać 
wzdłuż całego państwa. Przyłącza się ona w 
Kaszanie do dotychczasowej i wielką drogą ka
rawan prowadzi przez Jesd, Kirman do Bamnu.

* Ż o ł n i e r z e  s t a t y s t a m i .  Serbski 
minister wojny wydał rozporządzenie, dozwala
jące żołnierzom wynajmować się za statystów — 
nawet w mundurach.

* A m a t o r ó w  ż ó ł w i e g o  m i ę s a  — 
piszą z Londynu — przykro niezawodnie dotknie 
wiadomość, że podrożeje ono znacznie. Już i do
tąd zresztą ów przysmak nie należał do najtań
szych, przed miesiącem bowiem płacono w lon
dyńskiej metropolii funt żółwiny mniej więcej 
po 350 koron.

* 9 3 - l e t n i  p a n  m ł o d y  to okaz bądź 
co bądź niezwykły. Oczywiście szukać go trzeba 
w Ameryce — ojczyźnie wszystkich dziwolą
gów, — a mianowicie w Stanie Massachusets, 
którego obywatelem jest właśnie mr. Bercuson. 
Brakuje mu tylko 7 lat do okrągłej setki, eo 
nie przeszkodziło mu pojąć za żonę 28-letniej 
Anny Goldman. Przychodzi ona tym sposobem 
bez kłopotu do godności macierzyńskiej 7 sy
nów, zostaje babką 64 wnuków, prababką 
17 młodszych odrośli rodziny, a nawet prapra
babką jednego z potomków p. Bercusona.

* 2000 d o l a r ó w  do w o d y  rzuciła w 
banknotach z pokładu okrętu „Bliicher" nieopo
dal Cuxhaven Amerykanka Poppe, zanim zdoła
no jej przeszkodzić. Uczyniła to oczywiście w 
przystępie nagłego obłędu.

* R a j  k o b i e t .  Ostatnie wykazy staty
styczne z Wirginii Zachodniej wykazują, że na 
475 mężczyzn przypada tam 521 kobiet. Dzięki 
temu w Zachodniej Wirginii niema ani jednej 
dojrzałej kobiety niezamężnej.

* R o b o t y  o k o ł o  t u n e l u  S i m p l o ń -  
s k i e g o ,  przerwane d. 6 września z powodu 
wytryśnięcia gorących źródeł, podjęto w tych 
dniach na nowo i zdaje się, że z wiosną roku 
przyszłego tunel będzie przebity w zupełności.

* S e l m a  K r o n o l d ,  gwiazda nowojor
skiego Metropolitan-housea, ustąpiła ze sceny 
i wstępuje do kiasztoru.

* W e z u w i u s z  zaczyna znowu praco
wać wyrzucał ouegdaj znowu przez kilkanaście 
godzin niezmierne masy popiołu.

* W y p a d e k  R o o a e t e 11 a. O wy
padku prezydenta Stanów Zjednoczouych, podają 
pisma amerykańskie następujące szczegóły: Przed 
paru dniami prezydent konno przesadzając rów, 
spadł i ugodził głową w kamień. Cudem pra
wie wyszedł z niebezpieczeństwa z lekkiem tyl
ko skaleczeniem.

* K o r e a ń s k a  następczyni tronu, mał
żonka 30 - letniego ks. leżaka zmarła w Seulu 
dnia 7 b. m.

T  A  M G  E  R.

(I) Drugim po Vigo etapem rossyjskiej 
floty bałtyckiej był, jak wiadomo, Tanger.

Ten gród marokański rozsiadł się nieopo
dal Centy w cieśninie dawnych „Słupów Her
kulesa" i króluje nad przystanią przestronną, a 
dość głęboką, by także olbrzymie statki wojenne 
mogły w niej szukać schronu. Dwie —- jedna 
nad drugą ustawione baterye bronią wstępu nie
pożądanym gościom, akeyę zaś ich może w każdej 
chwili dzielnie poprzeć istny wieniec drobnych 
bateryj, opasujących zatokę. Góruje nad nią 
nietyle miasto ile góra Marchant. U stóp jej 
leży stary Tanger, zaniedbany, brudny, jak tyl
ko Wschód brudnym być umie, na stoki zaś 
góry wpełzło nowe miasto, zbudowane już i 
urządzone pod widocznym wpływem Europy.

Dla gości z Północy urok mieć tu może 
chyba nad wszelki wyraz barwne życie uliezne. 
Obok poważnych Arabów w białych, fałdzistych 
„bunnieach", w pończochach z czarnego jedwa
biu i żółtych ciżmach, spotkasz tu brunatnych 
Berberczyków, zamiłowanych w stroju barwy 
niebieskiej i dzikich prawie Rifiotów z wygolo- 
nemi troskliwie czaszkami, a jak plamy atra
mentu czernieją na każdym kroku przedstawi
ciele rasy murzyńskiej. Płeć piękną reprezentują 
w miejscach publicznych przeważnie niewolnice; 
drobne, zwinne istotki, zalotne w ruchach i 
spojrzeniu, które ogniem goreje pod przejrzystą 
zasłoną. Często oko ma sposobność podziwiać 
także olbrzymie słomiane kapelusze kobiet ka- 
bylskieh. Nagie ich ramiona, jakby koronką 
błękitną pokrywa rysunek tatuowany -— nieraz 
istotnie podziwu godny, gdy się zważy, z jakim 
materyałem miał tu artysta do czynienia.

Ulice Tanger u mogłyby służyć także zoo
logowi zą wdzięczny przedmiot do obserwaoyi. 
Psy tutejsze potworne są swem opuszczeniem; 
osły na wyścigi z końmi grożą przechodniowi 
co chwila stratowaniem; z majestatyczną rzeko
mo. w gruncie zaś komiczną powagą postępu
ją  jedno i dwugarbne wielbłądy, a stada kóz i 
owiec beczą od rana do wieczora, pędzone na 
pastwiska, to znów z nich wracająo, lub na 
sprzedaż prowadzone. Hałas miewa tu nieraz 
zgoła niespodziane akcenty; przekupnie starają 
się nawzajem przekrzyczeć, każdy wogóle doby
wa głosu, ile go tylko starczy, a jest zwycza
jem dobrego tonu wśród krajowców, daó znać o 
sobie od czasu do czasu wystrzałem fuzyi w po
wie trze.

Ludność Tangeru podają zwykle na 30 
do 40 tysięcy. W rzeczywistości nie przekracza 
ona 25 tysięcy. W tej liczbie znajduje się 6000 
Hiszpanów, tyleż żydów i bardzo liczna kolonia 
europejska ze wszystkich niemal nacyj złożona.

Tanger jest siedzibą licznych konsulatów 
i poselstw, rozbijających tu swe namioty chyba 
gwoli tradycji, obecnie bowiem o wiele w ła
ściwsze miejsce dla nich byłoby w Fezie.

HM IraMystycm
Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś we środę (wznowienie) „Pan Jowialski", 

komedya w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry, 
ojca. Przedostatni gościnny występ Michała Ta
rasiewicza.

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Gniazdo jaskółek", operetka w 3 aktach Mau-

| rycego Ordonneau, tłómaczył Adolf Kitscbman, 
muzyka Henryka Herblay’a.

W piątek po raz drugi „Gniazdo jaskó
łek", operetka w 3 aktach Maurycego Ordon
neau ; tłómaczył Adolf Kitschman, muzyka Hen
ryka Herblay’a.

W sobotę po raz pierwszy (nowość) „Lek
komyślna siostra", komedya w 4 aktach, napi
sał Włodzimierz Perzyński.

W niedzielę o pół do 4 po południu 
„Druciarz", operetka w 3 aktach Lehara;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
7-mu „Lilith", bajka w 3 aktach przez Juliu
sza Germana. Ostatni gościnny występ Michała 
Tarasiewicza.

Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Korzystając z tego, że jedna z najpierwszych 
dziś w Europie gwiazd koncertowych Tilly Koe- 
nen, śpiewać będzie dnia 18 b. m. w Budape
szcie, nawiązała dyrekcja Filharmonii rokowa
nia z tą słynną śpiewaczką, które zdaje się, że 
przyjdą do skutku. Koncert Tilly Koenen odbyłby 
się w takim razie u nas 16 b. m.

Koncert Hubermana odbędzie się stanowczo
d. 28 b. m.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Wyrób wódki w Galicyi- W  mie- 

siącu w rześniu 1904 roku wywarzono w 138 
gorzelniach ogółem 1,388.990 do wyrobu o- 
znajmionych stopni alkoholu. Mianowicie by
ło w ruchu gorzelń: w okręgu brodzkim 13 
(113.240), brzeżańskim 15 (196.670), czort- 
kowskim 12 (155.900), jarosław skim  4 
(25.900), krakowskim  1 (4.800), kołomyj- 
skim 14 (212.900), lwowskim 9 (56.250), 
przemyskim 3 (18.850), rzeszowskim 2
(13.270), Samborskim 1 (5 .600 ', sanockim 
(3.400), stanisławowskim 13 (171.700), ta r
nopolskim 25 (244.000), tarnow skim  1 (4.200), 
wadowickim 7 (22.660), żółkiewskim 17 
(139.560).

Kalendarz rybacki. W listopadzie 
n ie wolno łowić pstrąga  i łososia, tudzież 
raków  sam ca i samicy.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

N a wędkę w dnie cieplejsze idzie do
brze okuń, szczupak, głowacica i płotka.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A ussig 30-— do 30-20,Joco Ołomuniec 28 75 
do 28:90, loco B erno-W iedeń 29-15 do 21-30, 
n a  paźdz.-grudzJocoA ussig 30-—  do 30-20. Cu
kier w kostkach: p rim a  73 -— do 74’ — , se- 
cunda  — -— do _— •— . Spirytus kontyngen
tow any: loco W iedeń 52 80 do 53-20, N afta 
kaukazka: łransito  T ryest 9-50 do 10-— ,
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Geny 
w koronach).

OSTATSIA POCZTĄ

N a j j .  P a n  udzielał d. 7 b. m. w Bu
dapeszcie osobnych audyencyj, na k tó rych  
pojawili się między innym i ta jn i rad cy  ks. 
M ikołaj Palffy, hr. Andrzej Osekonics, b a n  
hr. Teodor Pejacsevich, generał-poruczn ik  
Oskar Par m ann i radca am basady Jan  F o r-  
gach.

Sekretarz włoskiego poselstw a w B ru
kseli h r. S a l l i e r  de  l a  T o u r ,  m iano
wany został generalnym  konsulem  w Buda
peszcie.

Na wczorajszem posiedzeniu rady m. 
W iednia uchwalono przyłączyć gm inę F l o -  
r i d s d o r f  i inne gm iny na praw ym  brzegu 
D unaju do W iednia.

C onsen. Gorresp. p rzynosi w spom nie
nie o prezesie Koła polskiego ś. p. A polina
rym  Jaw orskim , skreślone przez hr. Palffyego, 
prezesa szlachty konserw atyw nej czeskiej. 
H r. Palffy sk reślił działalność ś. p. Jaw or
skiego z czasów, kiedy był on prezesem ko
m itetu wykonawczego. Hr. Palffy twierdzi, 
że rozpadnięeie się większości, w yw arła  na 
Jaw orskiego bardzo przykre w rażenie i przy
praw iło go o niejedną gorzką godzinę. J a 
worski bowiem sam przyznawał, że rozbicie 
praw icy było wielką s tra tą  dla wszystkich 
stronnictw , które wchodziły w skład tej 
kom binacji parlam entarnej.

Podczas wczorajszej dyskusyi budżeto
wej w S e j m i e  m o r a w s k i m ,  p. S t r a n -  
s k y w yraził oburzenie z powodu odbytego j 
w Bernie zgrom adzenia studentów  niem iec
kich, którzy uchw alili rezolucyę, skierow aną

1 przeciw W łochom w Insbruku . Mówca potę- 
| p iał szczególniej ten  fakt, iż rektor i p ro 

fesorowie brali udział w dem onstracyi pod
czas której oświadczono, że Berno moraw
skie będzie drugim  Insbrukiem , jeś li w niem  
założony zostanie U niw ersytet czeski. Mówca 
wzywa Rząd, aby zwrócił uwagę rektora i 
profesorów, by spełniali swój obowiązek.

P. dr. F u c h s  polemizował w wywo
dami p. Stranskyego i podniósł, że zarówno 
studenci, jak  rek to r i profesorowie spełnili 
tylko swój obowiązek.

Po uchw aleniu budżetu s e s y a z o 
s t a ł a  z a m k n i ę t ą .

N a początku wczorajszego posiedzenia 
S e j m u  d o l n o - a u s t r y a c k i e g o  w yraził 
m arszałek krajow y Szmolk ofiarom ubolewa
nia godnych zajść w Insbruku najgorętszą 
sympatyę. M arszałek w yraził przekonanie, iż 
wszyscy członkowie Sejmu poprą dążenia, 
aby niem iecki charak ter Insbruku był na 
zawsze zachowany. W tym  względzie zgodne 
będą z sobą wszystkie niemieckie stronnictw a. 
N astępnie przeszedł Sejm  do porządku dzien
nego.

Na wczorajszem posiedzeniu rady m ia 
sta W iednia radny W e i s s w a s s e r  posta
w ił wniosek o wyrażenie Rządowi ubolewa
nia  z p o w o d u  z a j ś ć  w I n s b r u k u  a 
Insbrukow i uznania za męskie w ystąpienie 
w obronie niem ieckiego charakteru  m iasta 
i U niw ersytetu. — L u e g e r  oświadczył, że 
kazał wprawdzie odczytać ten  wniosek, za
znacza jednak, że kw estya ta  nie należy do 
kom petencyi rady m ie jsk ie j; rzeczą s tro n 
nictw  niem ieckieh je s t poczynić odpowiednie 
kroki celem zabezpieczenia niemieckiego cha
rak teru  Insbruku. Mówca spodziewa się, iż 
rada w kw estyi tej z nim  się zgadza. (P o
takiw ania i oklaski).

W  dalszym ciągu posiedzenia przyszło 
do burzliwej sceny, gdy radny  S c h u m e i e r  
(soc ja lista ) nazwał wywody Bielohlavka „eine 
Lausbiiberei". Zwołana natychm iast komisya 
dyscyplinarna wykluczyła Sehum eiera z tego 
i z 3 następnych posiedzeń rady.

W I n s b r u k u  przez cały dzień wczo
rajszy panował spokój, natom iast w T r y e -  
ś c i e  powtórzyły się m an ifestacje  na rzecz 
założenia U niw ersytetu  włoskiego. A reszto
wano 3 osoby.

We francuskiej Izbie deputowanych 
podczas dyskusyi nad a n g i e l s k o - f r a n -  
c u s k ą  u m o w ą  r o z j e m c z ą ,  dep. De la 
Fosse dom agał się utw orzenia trójprzym ie- 
rza francusko angielsko-rossyjskiego, gdyż 
to byłby najlepszy sposób do zapew nienia 
powszechnego pokoju.

Francuska Izba deputow anych po dłuż
szej dyskusyi uchw aliła 415 głosam i prze
ciw 141 wydać upoważnienie d p . ścigania 
sądowego dep. S y v e t o n a .

■■i o  i ■
Francuskie dzienniki nacyonalistyczne 

atakują rząd i trybunał kasacyjny z powodu 
p r o c e s u  d ’A u t r i c h e a  i tow. i zapowia
dają w niesienie w tej spraw ie interpelacyi 
w Izbie deputowanych.

S z w e d z k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a 
g r a n i c z n y c h  L a g e r h e i m  podał się do 
dym isji, a to z powodu niezałatw ionego do
tąd zatargu między Szwecyą i Norw egią w 
spraw ie żądanego przez to drugie państw o 
praw a m ianowania w łasnych konsulów.

Ross. Agencya telegr. donosi: Były se
na to r S c h a u m a n n  został wypuszczony z 
więzienia. Proces jego odbędzie się d. 6 g ru 
dnia.

S e j m .

(28 posiedzenie I I .  sesyi V I I I .  peryodu).

Lwów, dnia 9 listopada.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P . M arszałek krajowy S tanisław  hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10-15 przed południem .

Przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego odczytali sekretarze w niesione pe- 
tycye i interpelacye.

Interpelacye w nieśli p. B e d n a r s k i  
i tow. w spraw ie postępow ania władz woj
skowych z jednorocznym  ochotnikiem  dr. 
Teitelbaum em ; p. K r e m p a  i tow. w sp ra 
wie obchodzenia się z rezerw istam i przez 

i kapitana Tomę i w spraw ie postępow ania 
geom etry w W ieliczce; pp. dr. O l e ś n i c k i  
i ks. B o h a c z e w s k i  w spraw ie rozm aitych
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rzekomych nadużyć nauczycieli i urzędników; 
p. ks. E f f i n o w i c z  i tow. w spraw ie ścią
gania podatków przez egzekutorów.

Z porządku dziennego przystąpiła  Izba 
do dyskusyi ogólnej o budżecie krajowym na 
rok 1905, który przedłożył p. JE . Dawid 
A b r a h a m  o wi c z .

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisani 
są contra pp. dr. Korol, ks. Stojałowski, Sko- 
łyszewski, S tapiński, pro  pp. Gnoiński, dr. 
G łąbiński, Dzieduszycki, Czajkowski, T. Cień- 
ski, dr. Górski, dr. Leo, dr. Jaworski.

Pierw szy zabrał głos p. dr. K o r o l  i 
w dłuższem przemówieniu wykazywał rze
kome krzywdy narodu ruskiego, jak ich  do
znaje on przy wyborach do Sejmu kra jo 
wego i do rad powiatowych. W szczególno
ści poświęcił ruowca dłuższy ustęp swego 
przemówienia rozm aitym , zdaniem mówcy, 
nadużyciom , jak ich  się mają dopuszczać 
urzędnicy s ta ro stw a : w Tłumaczu i Husia- 
tynie. Szczegółowo opisywał następnie p. dr. 
Korol zajście przy poświęceniu kam ienia 
węgielnego „Domu narodnego“ w Kopy- 
czyńcach dnia 2 czerwca b. r., w czasie 
którego komisarz starostw a husiatyńskiego, 
Stroka, m iał roztrącać procesyę, prowadzoną 
przez duchowieństwo ruskie, używając przy 
tem  obelżywych słów. Mówca ubolewał, że 
kom isarz Stroka nie został ani suspendowa- 
ny, ani nie wytoczono mu za to śledztwa, 
lecz przeniesiono go tylko do Doliny.

W dalszym ciągu skarżył się p. dr. 
Korol na zaleganie rekursów ruskich prze
ciw wyborom do rad  gm innych, poczena 
omawiał samowolne postępowanie starostw a 
w Brodach względem rady gminnej m iasta 
Toporowa i rzekome nadużycia starostw  w 
Złoczowie, Buczaczu, oraz w Kossowie.

Omawiając następnie stosunek większo
ści sejmowej do narodu ruskiego, zaznaczył 
p. dr. Korol, że od czasu podróży dr. Koer- 
bera w Galicyi postępuje ona bardziej ży
czliwie, lecz życzliwość ta  — jak  się w yra
ził mówca w dalszym ciągu — je s t „życzli
wością n a  oko“ . Mewca tw ierdził dalej, że 
ustępstw a, jakie większość przyznała Rusi
nom, uczyniła pod przymusem. Gunnazyum 
stanisław ow skie z językiem  wykładowym ru 
skim  uchwalono w formie jakiejś łaski. N ie
życzliwość większości sejmowej poznali Ru- 
sini przy sposobności dyskusyi nad w nio
skiem w' sprawie powiększenia liczby urzę
dników galicyjskich w urzędach centralnych, 
przy uchw alaniu ustaw y o włościach ren to 
wych i przez odrzucenie wniosku o reformę 
wyborczą. W końcu oświadczył ruowca im ie
niem  klubu ruskiego, że Rusini głosować 
będą przeciw budżetowi.

P. Jan  G n o i ń s k i  oświadczył, że nie 
może się zgodzić na podwyższenie dodatków 
krajow ych do podatków o 5 prc., jak to w 
myśl wniosku ' r ydziału krąjowe.go proponu 
je  kom isya budżetowa, gdyż siła podatkowa 
ludności naszego kraju  nie może znieść dal
szego obciążenia z powodu pow tarzających 
się z roku na rok klęsk elem entarnych. Mó
wca sądzi, ż; do czasu, póki nie polepszą 
się stosunki przez rozwój pobocznych gałęzi 
gospodarstw?,, jak mleczarstwo, rybactwo 
i t. d., n a ń , ałoby pokryć niedobór budżeto
wy zaciągnąć się mającą pożyczkę, a równo
cześnie starać się o uzyskanie nowych źró
deł dochodów, przedewszystkiem przez w ię
kszy niż dotychczas udział w dochodach pań
stwowych.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  zabrawszy glos, 
oświadczył, że jakkolw iek jeszcze w tym ro
ku przem awia przeciw budżetowi, to mimo 
to nie występuje przeciw podwyższeniu do
datków do podatków, gdyż podatki nie gnio
tłyby  ludności włościańskiej znowu tak bar
dzo, gdyby ta  ludność włościańska nie od
dawała się pijaństw u, pieniactw u i nie była 
narażona na wyzysk żydowski. S tan finan
sowy kraju nie je s t tak opłakany, w jakim  
go chcą niektórzy przedstawić; trzeba tylko 
zaniechać w ydatków zbytecznych i niepo
trzebnych. Zdaniem mówcy, należałoby się 
upom inać u Rządu o pomoc, przynajm niej 
w takiej wysokości, jakiej udziela innym  
krajom, zwłaszcza na cele szkolnictwa ludo
wego i rolnictw a, a zarazem rozpocząć ro
kowania z Rządem co do sposobu zabezpie
czenia krajowi, względnie miastom po r. 
1910 dziś płynącego dochodu z praw a pro- 
pinacyi.

Mówca przypuszcza, że pesymizm w 
wywodach komisyi budżetowej ma chyba na 
celu odstraszenie tych, którzy przychodzą 
przed Sejm z nowemi żądaniam i na potrze
bne cele.

Przeszedłszy do uwag ogólnie poli
tycznej natury, s ta ra ł się mówca wykazać, 
że w Sejmie galicyjskim  niem a właściwie opo- 
zycyi, jest tylko „kilka siero t“, większością 
sejmową jest nie tylko prawica, ale także 
lewica, "która tylko bawi się w opozycyę. 
Lewica w niejednym  wypadku prowadziła 
prawicę na bezdroża (śm iech na ław ach le
wicy)' "Lewica nie ma w łaściwie praw a ani 
do m iana stronnictw a demokratycznego, ani 
do narodowego, gdyż zastępuje tylko inte-

resa żydowskie. W praw dzie na  lewicy są 
jednostk i zacne i uczciwe, ale muszą iść w 
kierunku żydowskiego liberalizmu. Uiegając 
tem u wpływowi żydowstwa lewica pocią
gnęła za soba i szlachtę i tak,  ̂zdaniem 
mówcy cała Galicy a zżydziała. Dziś Galicya 
nie je s t  już M ałopolską i województwem ru- 
skiem, lecz Galileją. Galicya je s t jedynym  
krajem  w całym  świecie, który je s t p raw 
dziwym rajem dla żydów.

P. dr. M a ł a c h o w s k i :  A kongres 
M aryański ?

P. ks. S t o j a ł o w s k i :  O kongresie 
M aryańskim  powiem później. Proszę być 
cierpliwym. P. burm istrz nie zaprzeczy, że 
on je s t we Lwowie przytłoczony m asą ży
dowstwa i on rządzi m iastem , a nim  rządzą 
żydzi. Żydzi zjadają szlachcica, żydzi zjadają 
rolnika, zjedli nasze m iasta. Dziś co siód
my człowiek w Galicyi je s t żyd. który jest 
pijawką, a nie członkiem społeczeństwa.

Że tak jest, dowodem tego fatalna, 
zdaniem  mówcy, gospodarka autonomiczna. 
Żydzi w Galicyi budują teraz kościoły i sprze
dają dewocyoualia. W daw nych czasach były 
tylko cztery gatunki żydów : lichw iarz, szyn- 
karz, liberał i szpieg, obecnie stworzono no
wy ty p : żyda obszarnika.

Ponieważ mówca użył w tem  miejscu 
wyrazu „psubrat", JE . P. M a r s z a ł e k  k r a 
j o w y  wezwał mówcę do porządku, by nie 
używał w yrażeń nieznanych w tej Izbie, a 
obrażających cały stan.

P. ks. S t o j a ł o w s k i :  Chylę czoła 
przed tą  uwagą, ale nie wiedziałem, że żydzi- 
obszarm cy stanow ią już osobny stan .

W dalszym ciągu wyliczał jeszcze in 
ne ty py żydów. Są n im i: adwokat, burm istrz 
chrześciańskiej gm iny, nauczyciel i wspólny 
typ wszystkim żydom z rozm aitym i odcie
niam i, „arogant". Najnowszym typem  będzie 
radca szkolny, wprowadzony niedaw no przez 
Sejm. T y c h ' dziesięć_ typów  żydowskich, są 
w edług mówcy, dziesięcioma plagam i, które 
sprow adziła n im  lewica a k tóre kom prom i
tu ją nasz kraj i ru jnu ją  go. Lewica je s t syn 
dykatem  żydowskim, wielkim M schodem ży
dowskim i tylko dc nomime je s t polską.

W dalszym ciągu krytykow ał mówca 
konsty tucję  austryacką, k tóra zdaniem  m ów 
cy, je s t do niczego.

P. V a y h i n g e r :  Lepszy knut ros- 
sy jsk i!

P. S t a p i ń s k i :  N iech ży je  Rossya \
P. ks. S t o j a ł o w s k i :  Tak jest, 

niech żyje Rossya, k tó ra  gniecie żydów !
P. S t a p i ń k i :  I Polaków katolików!
P. K r e m p a :  I  biskupów  katolickich.
p . ks. S t o j a ł o w s k i  podniósł da

lej, że jakkolwiek go chciano zgnieść, idei, 
przedstaw ianej przez niego nic nie zdołało 
zdusić. Mówca żąda, by większość była szcze
rą  w obec Boga, narodu, ludu i Rusinów.

Gdy p. ks. Stojałowski_ wypowiedz iał
następnie słowa, że on nie je s t inoskaloft- 
lem, lecz lepszym  od innych polonofilem, 
pow stała s a  chw ilę w Izbie wrzawa.

B. S t a p i ń s k i :  Dość już tej bezczel
ności ! Polska w listach Stojałowskiego to 
p ro fan ac ja ! H ańba carochw alcy!

P. M a r s z a ł e k  k r a j . :  Proszę nie 
przeszkadzać mowey.

Po tych  okrzykach prawica i lewica 
opuściły salę sejmową, tak, _że_ dalszy ciąg 
swej mowy na  tem at podniesienia ducha 
religijnego wygłosił p. ks. S tojałow ski w 
obecności zaledwie kilkunastu posłów.

Mówca omawiając onegdajszą deklaracyę 
złożoną przez ks. A rcybiskupa Teodorowicza, 
w yraził z kolei zdanie, że była bardzo do
brą, zarzucał tylko, że spóźniono się z nią. 
Lepiejby było, gdyby deklaracya ta  była 
złożona w komisyi szkolnej.

W  końcu omawiając dotychczasową po
litykę Koła polskiego, żądał p. ks. S tojałow 
ski, by się już raz skończyła, a przybrała 
odmienny kierunek, a mianowicie, by była 
polityką „szczeropolską w obec ludu". Mo- 
'wca żąda takiej polityki, k tóra sprowadzi 
uśw iadom ienie ludu, by mógł się ten  lud 
rządzić dobrze w gm inach i pow iatach a w 
Sejmie i parlam encie korzystnie pracow ać 
wraz z innym i stanam i.

P. ks. S tojałow ski zakończył apelem  do 
Rusinów, by nie działali po hajdam acka, ale 
tworzyli swoją kulturę, jeżeli chcą być n a 
prawdę narodem  potężnym.

Na tem o godzinie 3 5 po południu 
odroczył JE . P. M arszałek krajow y posie
dzenie do godziny 6 wieczorem.

TEŁBSHAMY GAZETY LWOWSHEJ
K r a k ó w ,  9 listopada. (Tel. pryw .). 

Przed trybunałem  przysięgłych toczy się 
dziś rozprawa przeciw woźnemu pocztowemu 
z Bochni, Józefowi Niedbale, oskarżonemu o

zbrodnię nadużycia władzy urzędowej przez 
zabieranie listów  am erykańskich i wyciąganie 
z nich pieniędzy, oraz o oszczerstwo, którego 
dopuścił się N iedbała tem, że sądowi bo
cheńskiem u i dyrekcyi poczt we Lwowie do
niósł, że rabowanie listów pieniężnych do
puszcza się urzędnik Halla.

Obwiniony w ypiera się winy.

Wiedeń, 9 listopada. M inister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski, sekretarz 
h r. Posadowsky i am basador Szógyenyi u- 
dali się po południu do Budapesztu. W pią
tek wrócą do W iednia.

Budapeszt, 9 listopada. W w ęgier
skim Sejmie uskarżał się p. Polonyi, na n ie
legalne rozpoczęcie rokowań handlow ych z 
Niemcami. Z porządku dziennego przystą
piono do dyskusyi nad reform ą regulam inu 
Izby. Zabrał głos poseł A p p o n y i . j

Wybór prezydenta Stanów Zje dno- 
czonycli.

N ow y Jork, 9 listopada. R o o s e y e l -  
t a  w y b r a n o  p o n o w n i e  p r e z y d e n t e m  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  z n a c z n ą  w ię 
k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ,

W spółzawodnik Roosevelta P a rk e r wy
stosował do niego wczoraj o godz. pół do 9 
wieczorem następujący te leg ram : „N aród po
chw alił swera głosowaniem z całym naci
skiem pańską adm inistraeyę. G ratuluję Panu".

Roosevelt telegraficznie podziękował Par- 
kerowi.

W Stanie nowojorskim  otrzym ał Roo- 
sevelt olbrzymią większość, co zapewniło je 
go wybór.

Republikanina H igginsa w ybrano gu
bernatorem  stanu nowojorskiego.

W  wielu okręgach wyborczych po za 
m iastem  Nowym Jorkiem  uzyskali republi
kanie znaczną większość.

Parker otrzym ał w okręgach wiejskich 
stosunkowo mniej głosów, aniżeli B ryan w 
r. 1900.

Większość dla Roosevelta w Stanie no
wojorskim przewyższa cyfrę 200.000.

W iększość, którą H iggins w ybrany zo
sta ł gubernatorem  now ojorskim  przenosi 
100 .000.

W Esopus, miejscu zamieszkania Par- 
kera, otrzym ał Roosevelt 173, Parker 159 
głosów.

W  Chicago oddano na socjalistyczne
go kandydata  na  prezydenta 45.000 głosów.

W  niektórych okręgach Colorada przy
szło do bardzo burzliwych zajść. W Gold- 
field zastrzelił pewien republikanin, wyrzuco
ny z lokalu wyborczego, dwóch demokratycz
nych przewodniczących kom isyi wyborczej.
W Midwai zranił pewien republikanin śmier
telnie wyborcę demokratę.

Nowy Jork, 9 listopada. Demokra
tyczna N ew  Jorlcer S ta ttseitung  przypisuje 
zwycięstwo Roosevelta jego osobistej popu
larności.

Londyn, 9 listopada. Daily M a il do
nosi z Nowego Jorku, że udział głosujących 
był tym  razem większy niż kiedykolwiek. 
Głosowało przeszło 14 milionów wyborców.

Londyn, 9 listopada. B iuro  Reutera 
donosi z Nowego Jorku (godzina pół do 1 
w. nocy i.

P rezydent Roosevelt ogłosił odezwę, 
w której dziękuje za wybór i dowód zaufa
nia narodu ku nieinu w uznaniu tego co 
zdziałał i co zdziałać p ragnął. Prezydent za
pewnia, że pod żadnym  warunkiem nie bę
dzie jeszcze raz ubiegał się o urząd prezy
denta i wyboru więcejby nie przyjął.

W O J N A
s s ł s : o  -  j  a - p o r i s l s a -

Petersburg, 9 listopada. Oczekują tu 
dziś przybycia nam iestnika A leksiejewa

Petersburg, 9] listopada. Z Moskwy 
donoszą urzędow nie: Podczas wykroczeń ty 
siąca rezerwistów z gubernii wołogodzkiej w 
obec przywołanego do przyw rócenia spokoju 
wojska, rzucali rezerw iści na wojsko kamie
niam i i kłodam i drzewa. Zraniono 4 ofice
rów i 9 żołnierzy. W ojsko dało najpierw  
kilka salw ślepym i nabojam i, ponieważ to 
nie miało skutku, użyło ostrych patronów, 
przyczem 2 rezerwistów zabito a 6 zraniono.

Londyn, 9 listopada. B iuro  Beutera  
donosi z C zifu : Japończycy wzięli przed
Portem  A rth u ra  dnia 26 października do n ie
woli rossyjskiego żo łn ie rza , który doniósł, 
że załoga Portu  A rth u ra  cierpi niedostatek 
i u trac iła  wszelką odwagę. Brak zarówno 
środków żywności, jak lekarstw . W obec tych 
opowiadań zwołał generał Nogi oficerów na 
naradę, na której ułożono o d e z w ę  d o  za

t o g i  o b l ę ż o n e j  t w i e r d z y ,  w języku 
rossyjskim .

W odezwie tej zaznaczono, że wszystkie 
ataki K uropatkina Japończycy odparli, że 
K uropatkin z wojskiem cofnął się na pó ł
noc i o odsieczy Portu A rth u ra  niem a 
mowy, że flota bałtycka dopiero teraz wy
ruszyła w podróż i niem a nadziei, aby tak 
prędko m ogła dojechać do Portu  A rthura. 
W obec tego jest pewnem, że Port A rthu ra  
wciągu kilku tygodni upadnie. W odezwie 
przyrzec-zono tym  rossyjskim  żołnierzom, 
którzy się dobrowolnie poddadzą, dobre obej
ście się.

W imię ludzkości zatem wezwano za
łogę, aby zapobiegła, dalszemu rozlewowi 
krwi.

Pew ną ilość tych odezw dano owemu 
schwytanem u żołnierzowi rossyjskiem u i w y
słano go z powrotem do tw ierdzy. D nia 4 
listopada rano był ów żołnierz w obozie 
rossyjskim, a w nocy tego dnia w rócił do 
Japończyków, uszedłszy uwagi rossyjskich 
oficerów. Żołnierz ten opowiedział, że kole
dzy przyrzekli mu dać odpowiedź za kilka 
dni. — Usposobienie żołnierzy rossyjskich 
wskazuje na to, że wprawdzie zadowoleni są 
przyrzeczeniem Japończyków, mimo to je 
dnakże nie są skłonni do poddania się wbrew 
rozkazowi generała Stóssla. Odezwa Japoń
czyków wielce się przyczyniła do rozprosze
nia obaw, szerzonych przez oficerów, że zwy
cięstwo Japończyków będzie zgubą dla za
łogi i mieszkańców.

Oddział, do którego wspom niany żoł
nierz należy, liczył z początku 800 ludzi, 
obecnie zaś składa się z 30 ludzi.

Londyn, 9 listopada. D aily  M ail do
nosi z Czifu: J a p o ń c z y c y  w s t r z y m a l i  
a t a k i  n a  P o r t  A r t h u r a .

L o n d y n ,  9 listopada. Tim es donosi 
z Tokio: Ubiegłej niedzieli zniszczyło silne 
trzęsienie ziemi 150 domów na Form ozie. 
78 osób miało utracić życie, 23 jest ra n 
nych.

Londyn, 9 listopada. M orning Post 
donosi z Szangaju: Rossyjski konsul w Czi
fu zakupił znaczną ilość dżonek, a 20 w ysłał 
do Portu A rthura . Dżonki te nie m iały wcale 
ładunku, z czego wnoszą, że są przeznaczone 
dla u łatw ienia oficerom i żołnierzom ucie
czki z Portu  A rthura.

M orning Post donosi dalej z Szangaju, 
że rossyjska arm ia nad  rzeką Szaho otrzy
muje ciągle posiłki i liczy już 300.000 ludzi 
i 1200 dział.

D aily Express  donosi: Japończycy o- 
trzym ują codzień posiłki tak dla armii m an
dżurskiej, jak  dla wojsk oblęgających Port 
A rthura,

D a ily  M a il donosi z głównej kw atery 
gen. Nogi, że rossyjski krążownik „Bojan" 
ugodzony został z odległości 8 kilom etrów 
5 granatam i i odniósł poważne uszkodzenia.

Londyn, 9 listopada. Standard  do
nosi z Tokio : Dnia 7 bm. zamknięto sub- 
skrybeyę na nową japońską pożyczkę wo
jenną. Sądzą, że pożyczkę tę subskrybowano 
w trzykrotnej wysokości.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 listopada 1904. Zam knię

cie giełdy (Schlm scourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 6 7 3 '— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 794 '—, 
Akcye A nglobanku 284 '— , Akcye U nionban- 
ka 540' —, Akeve Landerbanku 449-50, Akcye 
Bankvereinu 547-50, Akc, B odencred it9 6 8 '— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 549' — , 
Akcye kolei państwowych 654- —, Akcye 
kok i Południowej 881 —, Akeye kolei El- 
b e thał 42 0 5 0 , Akcye kolei Północnej 
5565 '— , Akcye kolei czerniowieckiej 
581-25, Akcye A lpiny 484-— , Akcye Rima 
M uranyi 515 50, Akcye praskiego Towarzy
stwa Żelazn. 2330-—, Akcye F abryki broni 
535-— , Akcye Tureckie tytoniowe 340-— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1100*—, O bligacje węgierskiej 
indem nizacyi 97-80, R enta majowa 100 '—. 
A ustryscka R enta koronowa 100' — . W ę
gierska R enta koronowa 98*05, 56 1.
Listy Tow. kredytowego ziem. 99'20, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 98 80. 4 i pół prc, 
Listy Banku hipotecznego 101'40, 5 prc. 
Listy Banku hipotecznego 112' — , 4 prc. 
L isty B anku krajowego 99'45, 4 i pół
prc. L isty  Banku krajowego 10P90. 5 prc. 
kom unalne oblig. Ba-nku kraj. 103 35, 4-prc. 
Gal. O bligacje propinacyjne 99-90, 4 -p rc , 
Gal, pożyczka kraj. z 1893 r. 99'60, 4 -p rc . 
pożyczka m iasta Lwowa 97'50, Losy tureckie 
132 25, M arki 117 67, Ruble 253 75

U sposobien ie: Po osłabieniu skutkiem  
arbitrażu kursa się usta liły .

Odpowiedzialny red ak to r: 

Ad s i a  K r e o h o w i o o k L
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska*'
z n a k o m ita  k a w a .

Jako pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

4 %  Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 l/s l,/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4 ®/# i 4 1/,®/# Listy zastawne Banku hipot.
4 0I0 i 4 1/j%  Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko
rzystniej

S o k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z  prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

© 0
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

$okołowsk.tegęo
Biuro dziê ifców, Paosż H&u3n?a»m 9. 
@ 0 0 0 0 0 0 ^ 3 0 0 0 0 0 0 3

Utrzymuje na składzie cza
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en cnlotte rou- 

ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent L ite
raturę, Ladies Field, The King and his 
N avy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswoboźdienie, Szut (hum orystyczny).

§t»kołow^kiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW. F u sa i H ao jm ana  9.

Wyższe wykształcenie dla Pań.
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy
gotowanie do matury i innych egzaminów z nie
mieckiego). Litera<ura powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso

lińskich 1. 11, III. schody.

ił Fam
udziela leteeyi dykeyi, deklama

c j i i literatury francuskiej 
Arse<>a'8ka 6. — od 2 -  3 po południu.

Polecta s ię

mm K.
Lwów, Hotel Francuski.

BI
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o.
ES
M

płacą, | żądają
walutą koron
K. h .|K . h.

543 —

575 -

350 -  

400 -

111 25 
101 30 

3 80 
101 50 
99 20

99 80

99 80 
99 10

I 50 
102 80 
102 60 
101 30 
98 90 
98 80

553

260

C E I N I K  

lw o w sk ie j Izb y  h an dlo w ej i p rze m ys ło w e j
Lwów, dnia 9. listopada 1904.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacji......................... .....
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .............................. .....
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbami w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.) .................... .....
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0
U . Listy zastawne za 100 kor. £

Banku h. g. 50/0 w. a. wyl. z 10 % o
„ „ 4I/,°/0 „ los w 50 1. «*

41/, „601. po 200 k. «»U n n ^ w , J: ©
„ kraj. 41|a% „ los w 51 . -

„ 4% „ los w 57 1. &
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza emisya) . . ■ • • • •
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 41‘ ■ l a t .........................
4% los. w 56 l a t ....................

III . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 41/, % (3 em.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ n 4% po 200 kor. z ro
ku 1893 ...................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ .  .  4>/,%„ 200 

IV . Losy.
M. Krakowa no zł. 20 140 kor.) .

V. Monety.
Dukat ce sa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .

99 30 
97 30 

101 10

85

11 26 
19 -  

250 -  
;53 -  
17 30

585 -

370 

410

102  -  

99 50 
102 20 
99 90

99 80

100 20

.102 -  

99 60 
99 50

100  -  

98 -  
101 80

91

11 40 
19 25 

253 -  
255 — 
117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. listopada 1904 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot

m a j-lis to p a d ....................
styczeń-lipiec. . . . . .

100 - —  100-20 
09 85 100-0-5

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ...................................
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł..................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  119-85 120 05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100‘10 100-30

płacą żądają

100-30 100-50 
100-30 100-50

155—  156 -  
185-50 187-50 
268 -  272— 
268-— 272 — 
29240 29440

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.

~ .........„ ' lne
po’ ’ ^

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr.

99-70 10070

118-60 11960 

508— 509— 

127-65 12865 

99-60 10060 

99-60 10050

pr. (ostemp. a k c y e ) ....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.......................
Kol. Areyks. Rudolfa w wai. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligacye pierwszeństwa (kolejowa). 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.................................... •
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.......................................  .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.....................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr......................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammet- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

B. B łag  państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 '%
’ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ za 50 zł. (100 kor.)

99-85 100-85

99-80 100 80

99-20 100-20

99-70 10070

99-50 100-50

118- -

wggiersfeisj)

98-10 9830
162 - 164 50
200- - 21150
209 - 2 U - -

Kroaeyi 
V ęgier

E. Obligacye Indetanizacyjne. 
i Sławonii .........................  98 50
;a 100 zł. 4 pr. 97-85 98 85

F. Inno pablłosne pużye-iki.
Bosy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r..............................................  275 — 282 -
Poż. reguł. Dunaju z r. 1.878 los 5 pr. 106 60 107 60 
Poż. kraj. Bukowiny * r. 1898 los z# 

ł.fu) kor. 4 pr. ......................... 9 :20  .100 20

4
Gal

98 80 99 80
9 9 --  99-50

100 —  - —  

99-75 100-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r......................................  103 40 104 40
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. — —■— 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99 10 100-10
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-40 100-40 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r....................................... 9 7 --  98—

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................  ——  ——

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 94—  98—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —■— —

G-. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4‘/> pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 55 100-5-5

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 305-50 315 50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 217-- 307-50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104 65 105-65
„ los 4 pr. 98-95 99'50

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. I l i  - — 112—
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. . 101-40 102 40
„ „ „ . „ 60 1. za 200 kor.

T̂ow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ 4  pr. sta re . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galiayi Lodom.
41/i pr. 5 I1/, lat zwrotne . . . 101-40 102-40 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 pr.............................................  102 40 103-30

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 101-50 102-—

Banku kr. losy 57!/, 1. za 200 k. 4 pr. 98-75 99'75
Austro-weg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100-25 100-50

„ 50 lat los. 4 pr. 100-35 101-35
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow.żegl. par.po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ * 1837 4 pr.
n * - 1888 4pr.
.  „ r „ r 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy i  r. 1884 za
300 zł. 5 pr.......................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

GaU kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. ga!. koi. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr,

J .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. in. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .
Palfy 40 *ł mb k  .................... ....

109 — 109-25
116-50 — ■—
100-90 101-90
101-30 102 30
101 15 102 15
101-65 102-65

92-50 93 50

99-35 100-35

110-25 111-25
110-25 111-25
99 20 100-20

20 75 21-75
479 - 488 -
156-- 1 6 5 -
78-— 83 60
86-~ 9 1 -
68 - 72 -

164-- 173-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53-75 55.75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 80 29'80
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 66—  70- -
Salma 40 zł. mk......................  223—  233 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77‘— 81—
St. Genois 40 zł. mk......................... —•— —■—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

„ „ Tryestul00zł.m k.4l/>pr. —‘— —'—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230"— 300 —

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 283 50 284 50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2865-— 2863 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 793r25 794 25
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 533 50 535 50
Galie, banku hip. 200 zł............546 — 548 --

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270—  290 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 450-— 450 90

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1639—  1649 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 539 50 540 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 75 249 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249'— 250 —

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
3uk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 434-— 439 -  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 4)5- — 435 —
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. m k .. 5600— 5620 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —■— — ■ —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw i 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 źł. . . 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galie. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.

580—
392—

406—
884—

582—  
400--

410 -
838 -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. . 660-— 6o5 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1108 — 1112 — 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 486 25 437 25 
Pragakiego tow. Żelazn, przem. 200
Sehodniey 500 kor..........................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank 
Trifail. tow. kop. węgla 70 i l .  .

N. W E K  S L E.
3erlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5'-/, pr.
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i .........................
Francuskie banki . . . . .
Szwajcarskie b a n k i ....................

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .........................
Austr. w^g. 8 guld. złota moneta
20-frankowka..............................
20-m arków ka..............................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Rubl#  ..............................

2l.  2331 -  334-1- —
. 698"— 7'JO —

. 309- -  312 -
E.

11765 11785
•239-35 239-55

95-27V, 95-371/,

117 65 117 95
95 30 95 40
95-15 9530
9515 95 30
Y.
11-36 11-40

19-08 1910
2:3 51 83-59

117-65 11785
95 3) 95 50
8-5 W, *54 V,

h : b e   j «  2 i r i s Ę l i »  w  'k .

Licytacye.
Do L. 18711,904 (9191 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

w Nowym Sączu rozpisuje III. (trzecią) pu
bliczną licytacyę w celu wydzierżawienia 
praw a poboru podatku spożywczego od mię
sa w okręgu dzierżawnym Limanowa z ceną 
w yw ołania w kwocie 5900 (pięć tysięcy dzie
więćset) kor. rocznego podatku pobieranego 
według klasy III. (trzeciej) taryfy  na  trzy 
lata 1905, 1996 i 1907 bezwarunkowo, lub 
warunkowo na  rok 1905 z ew entualnem  
milczącem przedłużeniem  kontraktu na rok 
1906, względnie 1907 n a  dzień 23. (dwu 
dziestego trzeciego) listopada 1904 od godzi
ny 9 rano do 12 w południe w biurze Nr. 17.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykazy 
miejscowości należących.do powyższego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed 
licytacyą w biurze Ńr. 17. c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież 
w nadzorach straży skarbowej w Nowym 
Sączu, Gorlicach, Krościenku i Limanowej.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre
sowane z uwidocznieniem na kopercie przed
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźoiej 
do godziny 2 po południu ostatniego dnia 
poprzedzającego ustną lieytacyę t. j. do dnia 
22. listopada 1904 do rąk c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

W adyum  w wysokości 10®/0 ceny wy
wołania ma być przy pisem nych ofertach

do oferty dołączone, zaś przy licy tac ji ustnej , 
do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Ksią- j 
żeczki kas oszczędności, losy i kwity kasowe 
na kaucyę z niewygasłej dzierżawy nie będą 
jako wadya licytacyjne przyjmowane.

Składający wadyum w obligacyaeh m ają 
przedłożyć spisy tychże obligacyi w 3 egzem
plarzach po m yśli resk ryp tu  c. k- M inister
stwa skarbu z dnia 17. lipea 1903 (N r. 111 
Dz. rozp.).

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dn ia  5. Ustapada 1904.

L. cz. E. 1707/3 (33) (9185 3— 8)
D nia 28. listopada 1904 o godzinie 9 l/s 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego licytacya realnoś i obję
tej wyk. hip. i. 423/1V. ks. gr. gm. Śoiatyn 
z przynależnośeiami.

Nieruchomość tę oceniono na 26874 
kor. 58 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 13437 kor. 29 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licy tacy j-ym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
j wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śaiatyn , dn ia  27. października 1904.

L. cz. E . 810/4 (7) (9187 3 —3)
Na żądanie A braham a G rtiuberga, od

będzie się dnia h  grudnia 1904, o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wym ienio
nym , w biurze N r. 12, licytacya połowy 
realności objętej lw h. 293 ks. gr. gm. kat. 
Hajworonka, dłużnika A braham a Leiby 2-im. 
Babada własnej, składającej się z pgr. lk . 227 

Nieruchom ość, wystawiona na licyta
c ję  je s t ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśniowczyk, 22. października 1904.

L. cz. E . 1360/4 (8) (9218)
Na żądanie Leiba Broda z Rozwado

wa, odbędzie się dnia 3. stycznia 1905 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 6, licytacya re 
alności lwh. 40 ks. gr. gm. kat. Dąbrowa 
rzeczycka objętej.

Nieruchomość, wystawiona na  lic jtacyę, 
jest ocenioną na  2270 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1514 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tej nieruchom ości do
kum enta można przejrzeć w sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Rozwadów, dnia 25. października 1904.



L. 18541/904.

Obwieszczenie.
(9243 2— 8)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 
winnego, zacieru winnego tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej 
poszczególnionych na rok 1905 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia 
względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarun
kowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia 1905 do 31. grudnia 1907 rozpisuje się publiczną 
licytacyę drugą na dzień 16. listopada 1904 od godziny 8 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzającego ter
min ustnej licytacji t. j. 15. listopsda 1904.

Kwity kasowe opiewające aa kaucye nie wygasłej dzierżawy, losy i książeczki kasy 
oszczędności, nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzier
żawne (rozp. minist. skarb, z dnia 3. grudnia 1901 1. 72.238).

Składający wadyum względnie kaueyę dzierżawną w obligacyacb mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu e. k. Minist. skarbu z dnia 
17. lipca ’■ 903 1. 10067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i zacieru winnego tudzież 
moszczu owocowego obowiązanym jest po m yśii ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 
Dz. ust. kraj. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć bę
dzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opłacać 30“/„ od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego nale
żących.

Wykaz okręgów dzierżawnych.

J* A<§ a Nazwa okręgu Cena wy
wołania

Złożyć się 
mające wa Oznaczenie Licytacja ustna

1  H Ef? o « dzierżawnego dyum taryfy odbędzie się
Pm j* K h K b

od mięs? Tarnów 76686 79 7669 —
miasto z przedmieścia
mi w I. klasie, inne 

miejscowości w III. kl.
dnia 16. listopada 
1904 od godziny 8 
rano do 12 w po
łudnie w c. k. Dy
rekcji okręgu skar
bowego w Tar

nowie.
od wina

Brzesko 849 99 85
Taryfa O. ust. z 18.

Przecław 249 - 25 —
maja 1875

C. k, Dyrefecya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 29. października 1904.

L. cz. E. 138 4 (23) (9188 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Julii z Nare- 

waczów Burak przeciw Ignacemu Narewa- 
ezowi o zniesienie współwłasności realności 
zpn., odbędzie się dnia 15. listopada 1904 
o 9 godz. przed południem w tut. sądzie
B. Nr. 9 relieytacya realności objętej lwh. 
874 gm. Mikłaszów Julii Burak w 1/3, Igna
cego Nareracza w 2/8 częściach własnej 
wraz przynależnościami.

Cena wywołania, poniżej której sprze
daż do skutku nie przyjdzie wynosi 632 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, protokół ocenienia i opisania i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 26. października 1904.

L. cz. E. 423/4 (20, (9.Z05 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

16. grudnia 1904 o godz. 9 przed południem  
w biurze Nr. 7, łicytacya realności 1. w. h. 
816 ks. gr. gm iny kat. Bohorodczany, dłużni
ków Karoliny z' Kalików Tecdorowiczowej, 
Joanny Kalik, Józefa Kalika i Franciszka 
Kalika własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 9414 kor.

Najniższa cena wynosi 4707 kor., pc- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone ts. 
uchwałą z dnia 25. lipca 1>04 E 423/4 (10) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku
menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzia urzędowych V są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

D la osób którymby niniejszy edykt 
z jakiegokolwiek bądź powodu nie został 
doręczonym ustanawia się kuratora w osobie 
p. Teodozego Pelewicza c. k. notaryusza 
w Bohorodczanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 25. października 19J4.

L. cz. E. 2317/4 (7) (9250 1 - 3 )
Na żądanie Herza Weissbroda kupca 

w Tarnopolu, odbędzie się dnia 7. grudnia 
1904 o godz 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22, licyta
cja  realności obj. whl. 572 ks. gr, gm. Ło
zowa z parceli bud. 1. kat. 76 i 77 na któ 
ryeh znajduje się chata z budynkami pod L 
sp. 48 i z parc. gr. lkat. 129, 130, 964, 
888, 889, 1384 1, 1384/3 i 1384/4 się skła
dającej oraz b) realności obj. whl. 573 gm. 
kat. Łozowa z parceli grunt. 1. kat. 1384/2 
się składającej wraz- z przynależytościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione łącznie na 7110 kor., przynale
żności zaś aa 280 kor.

Najniższa cena w ynosi 4926 kor. 67 
hal., poniżej tej ceDy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) możo każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 22/

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i, nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru
chomości.

O. k. gąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 31. października 1904.

»Gazeta Lwowska* Nr. 257

L. cz. E. X. 1359 4 (8) (9232)
Dnia 23. grudnia 1904 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 34 tut. sądu łicy
tacya domu w Stanisławowie ulica Zosina 
Wolą lk- 4588/4 Nr. orj. 104 lwh. 1976 gm. 
Stanisławów wraz z przynależnościami.

Nieruchomość oceniona na 6827 kor. 
77 h a l

Najniższa cena wynosi 3414 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr-. 33-

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

z dnia 10. listopada 1904.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już zs skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, 25. października 1904.

L. cz. E. 1243/4 (4) (9207)
Na żądanie Banku eskontowego dla 

handlu, przemysłu i gospodarstwa w Chodo- 
rowie, odbędzie się dnia 15. grudnia 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. II., łicytacya 1/6 
części realności wh. 381 gm. Ohodorów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cję. jest oceniona na 116 kor. 04 bal.

Najniższa cena wynosi 77 kor. 36 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym  
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Cbodorów, dnia 25. października 1904.

L. cz. E. 826/4 (5) (9254)
Dnia 14. listopada 1904 o godz. 1<» 

przed południem, odbędzie się w binrze Nr 
5 sądu tutejszego łicytacya realności w Roz- 
dole Nr. 188 wyk. hip. 598.

Realność powyższą oceniono na 1300 
koron.

Najniższa cena, niżej której! sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 650 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieiuchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzenia^  tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 15. sierpnia 1904.

L. cz. E. 472/4 (11) _ (9261)
Na żądanie Lei Kurzer, zastąpionej przez 

matkę i opiekunkę Mincię 2o Gottesmann 
w Żółkwi, odbędzie się dnia 28. listopada 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III., łicy
tacya a) 1/3 części realności whl. 246, b) 
1/3 z 1/2 części realności whl. 245, c) 1/3 
z 1/2 części realności whl. 247, d) 1/8 czę
ści realności whl. 879 ks. gr. gm. kat. Wul- 
ka mazowiecka objętych, wraz z przynale
żnościami.

Wartość szacunkowa ad a) 21.924 kor.,
b) 159 kor. 50 bal., c) 8 k o r , d) 583 kor.

Najniższa cena w y n o s i: ad a) kwotę 
14.616 kor., b) kwotę 106 kor. 81 hal., c) 
kwotę 5 kor. 32 hal., d) kwotę 355 kor. 98 
halerzy.

Wartość przynależności 1381 kor.
Akta i warunki do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 26. września 1904,

L. cz. E. 531/4 (6) (9259)
Na żądanie Mendla Massa i Feigi Mass 

w Sokołowie, odbędzie się dnia 6. grudnia 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, łicytacya połowy real
ności lwh. 1024 ks. gr. gm. kat. Sokołów 
stanowiącej parcelę budowlaną.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 125 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomość' dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 25. października 1904.

L. cz. E. 1775/4 (9) (9267)
Dnia 6. grudnia 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 14 łicytacya real
ności lwh. 260 ks. gr. gm. kat. Grzybo- 
wiee objętej, spadkobierców b. p. Jakóba 
Schwarza własnej z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na ] 233 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 822 kor, 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy
tacyjne, i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, w y
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, prząjrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedyni'! przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S I I , Oddział IV.
Lwów, dnia 17. października 1904.

L. cz. E. IX. 1949 4 (4) (9284)
Na żądanie Michała Schwarza, majstra 

krawieckiego w Krakowie, odbędzie się dnia 
9. stycznia 1905 o godzinie 11 przed po
łudniem w sądzie tutejszym, sala I. Nb. 
14 —15 parter ul. św. Jana 1. 22, łicytacya 
należącej do masy spadkowej błp. Keili 
Schónbergowej połowy realności przy ulicy  
Szerokiej 1. 13 Dz. VIII pod lk. 282 w Kra
kowie położonej lwh. 1628 ks. gr. dla mia
sta Krakowa objętej, składającej się z muro
wanego domu jednopiątrowego z bocznem 
skrzydłem z wychodkami i komórkami wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z klu
czy nieprzedstawiających uchwytnej wartości.

Wystawiona na licytacyę połowa po
wyższej realności oszacowana jest na kwotę 
6000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48 
ul. Jana L. 22 II. P.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 26. października 1904.
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L. cz. E. 1193/4 (5) (9256)

Na żądanie Powiat. Kasy oszczędności 
w Wieliczce zastąpionej przez adw. dra 
Friedberga, odbędzie się dnia 12. grudnia 
1904 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, łicy
tacya realności lwh. 9 ks. gr. gm. kat. Ko- 
socice objętej, Józefa, Wojciecha, W ładysła
wa, Karoliny, Stefanii i Anieli Pycińskich 
własnej, składającej się z domu z gruntem 
obszaru około 5 morgów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę. jest ocenioną na 3688 kor.

Najniższa cena wynosi 2459 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 21. października 1904

L. cz. E. 435/4 (6) (9255)
Na żądanie Keizi Gross w Buczaezu, 

odbędzie się dnia 14. grudnia 1904 o godz, 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 9, łicytacya 1/6 czę
ści ciała hipotecznego objętego lwh. 397 ks. 
gr. gm. Białykamień cz. I. Sary Lei Rosen 
własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 166 kor. 
66 hal.

Najniższa cena wynosi 83 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno
szące się do tej nieruchomości dokumenta (w y
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protoko
ły  ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz.ał II.
Olesko, dnia 3. października 1904.

L. cz. E. 982/4 (5) (9268)
Na żądanie Powiatowej kasy zaliczko

wej i oszczędności w Żydaczowie, odbędzie 
się dnia 15. grudnia 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Żurawnie, łicytacya 5,6 czę
ści realności obj. lwh. 116 ks. gm. kat. Du- 
brawka wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z chaty mieszkalnej, stodoły, stajni 
i spichlerza.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę. jest ocenioną na kwotę 2750 kor. wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi kwotę 1883 kor. 
38 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 27. października 1904,

L. cz. E. f0O/4 (12) (9202)
Dnia 14. grudnia 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w Oddziele Nr. III. 
sądu tutejszego, łicytacya realności w Sam
borze dzielnicy Zamiejskiej lwh 383 i 384.

Dom mieszkalny, budynek gospodarczy 
parcelę budowlaną i gruntową oceniono na 
1593 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 796 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możua w sądzie tutej
szym, w Oddziele III.

Takie prawa, w obec których niniej
sza łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Sambor, dnia 13. października 1904.

i(onkursa.
L. 150.469 (9266 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu nadania stypendyów artystom 

rokującym dobre nadzieje ua przyszłość a nie 
posiadającym środków do dalszego kształce
nia się w zawodzie artystycznym, wzywa się 
niniejszem w m yśl reskryptu Pana Ministra 
Wyznań i Oświaty z dnia 12. października 
1904 1. 35.481 tych artystów z królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie Państwa 
którzy pracując samodzielnie w zawodzie 
poezyi, malarstwa, sztuk pięknych plasty
cznych i kompozycyi muzycznej chcą ubie
gać się o stypendyum artystyczne, a mogą 
wykazać się warunkami poniżej podanymi, 
aby wnieśli swe podania do c. k. Namiest
nictwa najpóźniej do 1. marca 1905.

Prawo do ubiegania się o rzeczone sty
pendyum mają z wykluczeniem uczniów szkół 
sztuk pięknych jakoteż artystycznych ręko
dzielników tylko artyści samodzielnie two
rzący,

W podaniu należy:
1. Przedstawić przebieg dotychczaso

wego kształcenia się tak ogólnego jakoteż 
fachowego w zawodzie artystycznym, tudzież 
wykazać swoje osobiste stosunki (miejsce 
urodzenia i przynależności, wiek, stan, miej
sce zamieszkania, stosunki majątkowe, ro
dzinne i t. d.).

2. Podać w jaki sposób kandydat za
mierza użyć uzyskane stypendyum w celu 
daiszego kształcenia się.

3. W ymienić i dołączyć okazy swoich
prac artystycznych, z których każdy ma być 
zaopatrzony imieniem i nazwiskiem autora. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 5. listopada 1904.

L. 155.810 (9284 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania opróżnionego z fundacyi 
im. Józefa Gerzabka stypendyum rocznych 
300 kor. rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 15. grudnia 1904 r.

O to stypendyum ubiegać się mogą 
przedewszystkiem męzcy potomkowie rodzeń
stwa fundatora a to: brata jego Ferdynanda 
Gerzabka, siostry Karoliny Menger i siostry 
Teresy Sehebesta, uczęszczający do którego
kolwiek zakładu naukowego w Austryi, m ia
nowicie do szkół średnich i wyższych lub 
stojących z niemi na równi szkół fachowych, 
wykazując się zresztą dobrymi postępami w 
naukach i dobrymi obyczajami.

W braku takich męzkich krewnych na
daną będzie kwota stypendyjna jako posag 
żeńskim potomkom prawym wspomnianego 
rodzeństwa fundatora, wykazującym niena
ganne obyczaje.

Dopiero gdyby ani męzkich ani żeń
skich potomków tego rodzeństwa fundatora 
nie było, może to stypendyum być nadane 
także nie należącym do tej rodziny uczniom 
wyżej wykazanych szkół, odznaczającym się

dobrym postępem w naukach i dobrymi oby
czajami.

Podania zaopatrzone metryką urodze
nia, świadectwem postępu w naukach, ubó
stwa i moralności ewentualnie wykazaniem  
pochodzenia od powyżej wymienionego ro
dzeństwa fundatora mają być wniesione za 
pośrednictwem władzy szkolnej w terminie 
powyższym do c. k Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. listopada 1904.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr, 244/4 (2) (9260)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0 . k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., źe treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 8—9 czasopism a: „Pro
mień" za miesiąc sierpień i wrzesień 1904 
pcd napisem: 1) „Kongres maryański" w 
ustępie od początku do słów „problematy 
cznych pomyłek", 2) „Jeden z tysiąca" 
(str. 326 i 327), zawiera znamiona zbrodni 
z §. 63 i występku z art. V. ust. z 17/12 
1862 N r. 8 D/,pp. ex 1863, a zatem uspra
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro
kuratora rządowego konfiskata tego czaso
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 7. listopada 1904.

31. 253. (9192)
®a§ !. !. 2anbe§ al§ 5prefjgericf)t itt 

$rag §at mit bern ©rfenntntfje nom 1. 97obemkr 
1904, $ r . I. 100/4, bie 2Beitcrber6reitung ber 
97r. 44 ber : „Novy Haviicek“ bom
29 Dftober 1904 megen be§ Slrtifefó: „Nase 
odpoved Yidni za 24. rijen 1904“ nad) §§. 
63 unb 300 ©t. ©. berboten.

- ®a§ !. !. SanbeS* af§ $]3re|gertcf)t tn 
iJJrag f)at mit hem ©rfenntnifje bom 1. Słobember 
1904, Spr. I. 99/4, bie SBeiterberbreitung ber 
jftr. 42 ber .geitfcfyrift: „Lounske Hlasy" bom 
29. Dftober 1904 megen ber Slrtifel: „Ceske 
skoly ve Yidni pred risskym soudera" in/ber 
©teUen bon „Dae 25. rijna" bi£ „za nejyyssi 
strazce" unb bon „Proto take należ" bi§ 
„vzaly sve“ nad) §, 800 @t. ©. berboter

®a§ f. f. $rei3* alg ^rejjgeridjt in 
$ifef f)at mit bem ©rfemttniffe bom 31. Dftober 
1904, tpr. 15/4, bie 28eitert>erbreitung ber 97r. 
4! ber 3eitfd)tift: „Sumavske Proudy" bom 
29. Dftober 1904 megen ber ©telle bon „Je- 
ste smutneji" big „nasili despotismus" beg 
Slrtifelg; „Ceske skoly ve Vidni“ nad) §. 64 
©t. ©. berboten.

®ag f. f. $reig* alg $re{jgerid)t tn 
®śbor f>at mit bem Srfenntniffe bom 31. Dftober 
1904, jjSt. 12/4, bie SSeiterberbreitung bet 97r. 
20 ber geUfdjrifk „Straż lidu" bom 28. Dfto* 
ber 1904 megen beg Slrtifefg: „8. listopad 
16 :0  konec samostatnosti ceske" itt ber ©teffe 
bon „Yidenska dvorska kamarila" big „Otro- 
ckych pout" nad) §. 58 c ©t. ©. berboten.

®ag f. f. ftretg* alg 5($re|gerid)t in 
Dlmiifc l)at mit bem ©rfenntniffe bom 31. Dfto= 
ber 1904, i(5r. 39/4, bie SBeiterberbreitung ber 
sjtr. 44 ber 3eitjd)rift: „Mor*vsky Sever“ bom 
28, Dftober 1904 megen beg 5lrtifefg: „Zma- 
teni mozku" tn ber ©telle bon „Prakticky se 
s nami oysem" big „ve Vidni skola ceska", 
bon „Hlavam ve Vidni vsak se“ big „bude- 
ine take po nem" nad) §. 63 unb 65 a ©t. ©. 
berboten.

®ag f. f. $reig= alg )prcjjgerid)t in 
®efcf)en t)at mit bem (Srfemttniffe bom 29. Dfto= 
ber 1904, 3̂r. VIII. 20,4, bie SBeiterberbreL 
tung ber 97r. 244 ber 3eitjd)rift: „O^traysky 
Dennik" bom 25. Dftober 1904 megen beg
■Seitartifefg in ber ©telle bon „To jest ta" big
„laeineji nez zde" nad) §§. c, 59 c, 63 unb
65 a, b unb 2lrt. II. beg (Śefejjeg fom 17. ®e* 
jember 1862, 3t. &. 181. $ r . 8 ex 1863,
berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IY. 132/94 (50) (9204 2 - 3 )

Dla nieobecnych Dawida Goldberga, 
Mojżesza Goldberga i Izaaka Goldberga mia
nuje się po myśli § 276 u. e. kuratorem 
dra M aciejowskiego adw. w Bieczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 10. października 1904.

L. cz. 0 . V. 495/4 (4) (9233 2 - 3 )
W sporze Jakóba Nowaka przeciw 

Franciszkowi Nowakowi z Czulić o 419 kor.

dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa
nego ustanawia się kuratorem adwokata 
dra Jana Jakubowskiego z Krakowa.

Audyencya na 6. października 1904 
o ll- te j  Sala III.

Pozwany ma kuratorowi dostarezyć 
środków obrony względnie sam lub przez 
pełnomocnika do rozprawy stawić się.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kraków, dnia 23. sierpnia 1904.

L. ez. 0 . III. 329/4 (3) (9221 2 - 3 )
Przeciw Mendlowi Aberdam, Abraha

mowi Aberdam, Aronowi Aberdam, Jakóbo- 
wi Aberdam, Mindli Reisner, Esterze Kal- 
man, Lipschy Nathansohn, Scheindli Lan- 
dau, Maehli Thumin i Sarze Holodetr, któ
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
zost&ł do e. k. sądu powiatowego w Starym 
Samborze przez małoletnich: Adama, Aus- 
berty, Zdzisława i Wiktora Dwernickich za
stępowanych przez matkę i opiekunkę Jadwi
gę lo Dwernicką lo  Krynicką pozew o w y
kreślenie prawa zastawu dla sumy 900 kor. 
i t. d. ze stanu biernego dóbr tab. To- 
polnica.

Na podstawie uchwały wyznaczono 
rozprawę na dzień 19. listopada 1904 godz. 
9 rano w tut. sądzie, w biurze Nr. 6 odbyć 
się mąjąeą.

Dla pozwanych ustanowiono c. k. no- 
taryusza Felicjana Girzejowskiego w Starym 
Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki pozwani w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Stary Sambor, 11. października 1904.

L. cz. C. III. 435/4 (1) (9258)
Przeciw Marcinowi Kaczorowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym
został do c. k. sądu powiatowego w Roz
wadowie przez Bank komercyalny w Roz
wadowie pozew o 350 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 listopada 1904 godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Marcina Kaczora, 
ustanawia się p. Ludwika Miąsika c. k. no- 
taryusza w Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 2. listopada 1904.

L. cz. C. VIII. 451/4 (1) (9195)
Przeciw Zakładowi Gazowemu we Lwo

wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe
go S. I. we Lwowie przez Józefa Jankow
skiego, właściciela realności we Lwowie po- 
z‘:w o uznanie prawa zastawu dla kwoty 427 
złr. 09 ct. zpn. w stanie biernym połowy 
realności pod lk. 17 śródm. lwh. 5 śródm. 
ks. gr. gm. m. Lwowa wedle poz. 64 k. C. 
na rzecz Zakładu Gazowego we Lwowie in 
tabulowanego za zgasłe i wykreślenie tegoż 
ze stanu biernego rzeczonej realności zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się adw. dr. Józefa Braunera we Lwo
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VIII. 
Lwów, dnia 26. września 1904.

L. ez. Nc. IV. 2 2 i/4 (3) (9047)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po

daje do wiadomości, że w depozycie tusądo- 
wym znajdują się w przechowaniu od prze
szło lat 30 na rzecz :

a) masy spadkowej ś. p. Franciszka 
Styllera sygnet złoty wartości 8 kor. oraz 
2 kwity z daty 3/7 1858 i z 2/9 1858 1. 
17135 na złożoną kaucyę w kwocie 630 kor.

b) masy spornej Józifa Lipczyńskiego 
ca Mendlowi Aschkenasemu weksel z daty 
Ozabarówka 19,8 1872 przez Mendla Aseh- 
kenasego akceptowany na 1000 złr. opie
wający ;

c) Judy Jony Haas gotówka w kwocie 
44 kor. 92 hal.

a zarazem wzywa wszystkich uprawnio
nych, aby do powyższych depozytów prawa 
swe w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia niżej pomienionego w tutejszym 
c. k. sądzie zgłosili i je w należyty sposób 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie depo- 
zyta te zostaną uznane za przepadłe na rzecz 
Skarbu Państwa a prywatne zapisy długu zo
staną złożone w registraturze sądowej.

Husiatyn, dnia 14. września 1904.



L, Prez. 85/20 (4) (8786 2— 8)

I S c l y  Ł a t .

W c. k. Urzędzie podatkowym w Roźniatowie jako depozycie sądowym znajdują się 
od 80 lat w przechowaniu w niżej wymienionych masach, papiery wartościowe, tudzież 
książeczki wkładkowe kas oszczędności.

Li
cz

ba
 

po
rz

. 
|

Data 
i liczba 

polecenia 
sądowego >zi

eń 
zł

oż
e

ni
a

Oznaczenie masy Przedmioty znajdujące się 
w przechowaniu

kwota
względnie
wartość

O K h

1 1/12 1865 
L. 2896

1/12
1865

Masa spadkowa po 
śp. Ig«&cym Heller

Książeczka wkładkowa Sambor
skiej kasy oszczędności Nr. 
32.906 ‘ na

7 25

2
1/12 1860 

L. 1589
1/12
1860

Masa gminy Lipo- 
wicy (niewiadomi 

właściciele)

dtto
Nr. 33.010 na 56 11

3 23/10 1F60 
L. 1408

23 10 
1860

Ma<a spadkowa po 
Ignacym Tatoiniize

3°/0 obligacya c. k. Państwowej 
kasy depozytowej we Wiedniu 
z 17/10 1848 Nr. 3006 aa 
1 fi. 33 ct. — wal. kor. na

3 25

4
19/11 1872

L. 4666
19/11
1872'

Masa spadkowa po 
śp. Kazimierzu Wit

kowskim

Książeczka wkładkowa Sambor
skiej kasy oszczędności Nr. 
32.909 na

3 88

5
11 8 1863 
L. 1393

U /8
1863

Masa spadkowa po 
śp. Fediu Prokopów

Książeczka wkładkowa Lwow
skiej kasy oszczędności Nr. 
19.554 na

70 52

6 —
1/9

1867

Masa spadkowa po 
śp. Maryi Jaworskiej 
i Fedorze Przestrzel- 

skiej

Książeczka wkładkowa Sam
borskiej kasy oszczędności Nr. 
33.008 na

14 42

Niniejszem wzywa się wszystkich uprawnionych aby do tych depozytów swe prawa 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech dni licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej w tutejszym sądzie zgłosili i w należyty sposób wykazah, 
w przeciwnym bowiem razie depozyta te zostaną uznane za przepadłe na rzecz c. k. 
Skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rożniatów, dnia 14. października 1904.

Firmy.
L. cz. Firm. 323/4 Pojed. I. (90) (8705)

Wykreślenie firmy.
Wykreślono w rejestrze dla firm poje

dynczych.
Siedziba firm y: Gorlice.
Brzmienie firmy: W olf Rieger handel 

towarów mieszanych i wyszynk trunków pro- 
pinacyjnych.

Z powodu obniżenia podatku zarobko
wego.

Data wpisu: 11. października 1904,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 1. października 1904.

L. cz. Firm. Id3 4 Stow. O. (8850)
Wpis. firmy 

stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego.
'Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Perehińsko.
Bizm ienie firmy: Towarzystwo oszczę

dności i kredytowe w Perehińsku, stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 26. września 1904.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udziela

nie kredytu członkom i obracanie ich kapi
tałem w granicach ustawy.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Simon Hillmann, Elias Hill- 

mann i Wiktor Adlersberg.
Podpis firmy: pod wyciśniętą st&mpilią 

firmy umieszczą swoje podpisy członkowie 
dyrekcyi.

Ogłoszenia w czasopiśmie „Samopomoc" 
we Lwowie.

Udziały członków: Udział każdego
członka wynosi 100 kor., wolno mu wypła
cić więcej udziałów.

Odpowiedzialność: Odpowiada do po
dwójnej wysokości deklarowanych udziałów 

Data wpisu: 10. października 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Stryj, dnia 9. października 1904.

L. cz. Firm. 456/4 stow. II. 376 (8789)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie po

życzkowo „Wzajemna pomoc."
Członkowie Dyrekcyi w ybrani: Franci

szek Papierkowski, Jan Konigsfeld i W il
helm Hargesheiiner na 3 lata.

Data w pisu : 3. sierpnia 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 30. lipca 1904.

L. cz. Firm. U ? 3  Pjd. I. 32/17 (8791)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje
dynczych.

Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firm y: Lazar Pohoryles do 

prowadzenia przedsiębiorstwa komisowego i 
spedycyjnego zbożem w Tarnopolu.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpUu: 28. sierpnia 19 l4.
C. k. Sąd obwodowy. Oddział II,
Tarnopol, dnia 26. sierpnia 1904.

L. cz. Firm. 489/4 Pojed. II. 125 (8849)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre
ślono :

Siedziba firm y: Buezacz.
Brzmienie firmy: L. Merengl handel 

zbożem i mąką w Buczaczu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel zbo

żem i mąką.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 19. sierpnia 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 19. sierpnia 1904.

L. cz. Firm. 1140 sp. I. 146 6 (8604)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej:
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Trembowla.
Brzmienie firmy: Schmorak i Neumann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi w Trembowli.
Forma spółki: jawna od 1. stycznia 

1904 do 31. grudnia 1910.

Spólnicy: Leon Schmorak kupiec w Pod- 
hajcach zamieszkały i Nussen Neumann ku
piec w Buczaczu zamieszkały.

Do zastępstwa są uprawnieni obaj spól
nicy razem.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
własnoręczny podpis Leona Schmoraka ko
lektywnie z własnoręcznym podpisem Jakóba 
Neumanna jako prokurzysty (z dodatkiem 
pr. proc.) nieumiejącego pisać drugiego spól- 
nika Nussena Neumanna.

Prokura udzielona: Jakóbowi Neumann 
w Trembowli przez Nussena Neumanna.

Dzień wpisu: 24. września 1904.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Tarnopol, dnia 20. września 1904,

L. cz. Firm. 325/4 Poj. I. 116 (8706)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje
dynczych.

Siedziba firm y: Gorlice.
Brzmienie firmy: Jakób Langsam han

del węglami kamiennymi i opału wymi w Gor
licach.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
węglami.

Z powodu zaniechania interesu.
Data wpisu 11. października 1904,

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Jasło, dnia 1. października 1904.

L. cz. Firm. 132/4. Stow. C. 64 (8851)
Zmiany i dod*tki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Brzmienie firm y: Kasa zaliczkowa „Na

dzieja" w Mikołajowie.
1. Członek dyrekcyi Karol Szczepański 

zmarł.
2 Członkowie dyrekcyi wybrani: Piotr 

Łabowski, Jan Horakowski i Jan Szuchow- 
wski a zastępcami Chrystyan Breitmeier, 
Boruch Schorr, Jan Jamrozik.

Data w pisu : 2. września 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Stryj, dnia 27. sierpnia 1904

L. cz. Firm. 1217 Pjd. I. 71/20 (8820)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dlr firm poje- 
dyńczych:

Siedziba firm y: Darachów.
Brzmienie firm y: Tewel Sommerstein.
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrób wó

dki i wypas wołów w Darachowie powiat 
trembowelski.

Z powodu śmierci.
Data wpisu: 3. października 1904.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 17. września 1904.

Doniesienia prywatne.

Jedwab balowy 60 ct do zł. 11-35 za metr, jakoteź zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy Jedwab Henne 
berga od ct. 60 do zł. 11-35 za metr gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d. 

Jedwabne adamaszki od zł. —-85 do zł. IJ'80 Jedwab balowy od ct. 60 do zł. Il'35
Jedwabne suknie bast. od zł. 9 90 do zł. 43-25 
Jedwab Fulard od z ł .—'60 do zł. 3'70

Jedwab na wyprawę od ct. 60 do zł. 11*35 
Jedwab na bluzki od ct. 60 do zł. 11*35

za metr franco i już oolony do domu. Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwajoaryi.

Fabryka jedwabiu HEMEBERG, Ziirich. [4]

T k w l e  k o l o r o w a n e  fotografie pomnika Mi- 
”  cklewicza oraz Nry zapasowe „Dźwigni" i „Lo
tnych Listków" z początkiem powieści otrzyma bez
płatnie k«żdy, kto i adeszle 1 kor. juko kwartalną 
prenumeratę pod adresem: Redakcya „Dźwigni" 
Lwow.

t o  n f t  P r ó b ę  nadesz/e 1 kor. jako kwar- 
*^^*. 1 Prenumeratę pod adresem: Redakcya
„Dźwigni" Lwów, ten otrzyma bezpłatnie poprzednie 
Nra „Dźwignij i „Lotnych Listków", wraz z po
czątkiem powieści, oraz dwie kolorowane fototypie 
pomnika Mickiewicza.

Maszyny do szycia i haftu
z najsławniejszych fabryk, cicho i lekko szyjące od 25 do 77 złr. na raty 

i za gotówkę. Cenniki na każde żądanie gratis.

Bezpłatne kursa szycia i haftu.

J A N  Ł A X J R ł J T K
mechanik specyalista, zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy, L w ó w , u l.  H a l ic k a  1. 6 .

Colosseum, Pasaż Hermanów.
W Colosseum Hermanów, publiczność bawi się doskonale przy obecnym programie nader urozma

iconym. To też eo wieezora przedstawienia odbywają się przy wysprzedanej sali Wymienić wypada 
młodziutką Miss Juliettę Aska fenomenalna gimnastyka na trapezie i bółkaeh, da.ej komiczną muzykę 
pary angielskiej Lare Reels. Nadzwyczaj zabawne są siostry Petr.m  z ieh teatr, m maryonetsk. Nieusta
jące burze oklasków wywołują: Garda Damska pod komendą pani w illels i świetna gimnastyka eseen- 
tryezna The Askas. W podziw wprawia rzadka tresura kóz p. Pierre GMllon. Nadzwyczajoem powodze
niem cieszy się pełna humoru jednoaktówka „Pajaeyki" W. Rapackiego syna, w której sną doskonałą 
grą wszysey występujący artyści się odznaczają, za eo też publiczność darzy ieh kilkakrotntm wywoły
waniem i burzą oklasków. Nie też dziwnego, że przy tak wybornych programach Coiosseum cieszy się 
nadzwyczaj >em powodzeniem. Spodziewać się też należy, że przy tak świetnyeh programach, Colosseum 
cieszyć się będzie względami naszej publiczności i dalszem powodzeniem.

Les aetiouuaires de la Societe Bukowina, Stó anonyme franęaise 
de petrole en Bukowina et Galicie, dont le siegk est a Paris, 5 rue 
de Stockbolm sidevant, et aetuellement 9 rue Pierre le grand, sont 
conyoques en

AsseiMJe gćnćrale extraordinaire
pour le 26 novembre 1904 a 2 beures % de releveó a Lille, hotel 
de 1’Europę 30 rue Basse. Les titres doiyent etre dśposes au plus 
tard, 8 jours avant 1’Assemblee, chez M. M. Schnerb et Tayier 
grand place a Lille, ou ebez Monsieur Dubar 9 rue Pierre le grand 
Paris.

Ordre du jour:
Rapport de Mr Dubar sur les općrations de Liquidation de la Ste disconte.
Comte rendu de l’exćcution de son mandat et Bilan de la Liąuidation.
Approbation, s’ il y a lieu, des comtes et du Bilan de Liąuidation.
Demande par Monsieur Dubar de ąuitus et Decharge.
Nomination d’ un dćpositaire pour le certificat d’ attribution des 48000 

actions libćrees de ja Cie Central European Oil fields Limited D£livre le 3 
Juillet 1902 pour le Compte des actionnaires de la Ste Bukowina dissonte.

Dans le cas ou le nombre d’ actions representers serait insufflsant, la 
seconde assemblće aura lieu le 10 Decembre an meme lieu et a la mSme 
heure.
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Z powodu zw inięcia bandlu

po znacznie zniżonych cenach.
Dywanów, M atery i m eblow ych , F iran ek , F c rty e r, 

Chodników, ££ap n a  łóżka, K ocyków , M akat, Gobelin,
R esztek  i t. p.

A. KRZYSZTOFOWI Lwów, E m  Georgea.
§©©© ©@©® @0 0 ©©©§ Frzeprowadmenia

pat. wozy 6 i 8 metr 
*£ w*? ran esy a aa całość.

52 własnych wozów meblowych patentów.

CAROi JELLINEK
W i e d e ń ,  S c h o t t e n r l n g  2 7 .  

B u d a p e s z t ,  I r a n y  J a n o s  n t c z a '8 4 ,

Lwów, iagiMiońska 22,
T e l e f o n  4 0 8 .

Po cenach
redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńaklch, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

A jcncya d z ien n ik ó w  i o g ło szeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Paąjti Hausmana I. 9.
a®  Kosztorysy gratis.® i
f i ! © ® ©  © 0 © ©  © 0 ©  © 0 ® S )

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

K e i a i e n i c a  w śródmieściu wolne lata ko
rzystnie do nabycia, Jurystowski, ul Koper

nika 20 od 3 — 5

" ■ T ll i l i ry k s  c u k r d w  Trootyńokiego Lwów, ulica 
JB- Fr»dry poleca wyboruych funt pomadek 60, 
80 o n t, karm-.lków 40, czekoladek 1 złe.

T T c k iA z  w y ż s z e g o  g i m n e z y n m ,  wzo- 
r»wo prowadzący się, przez Dyrekcję swego 

zakładu polecony, a bardzo biłdny, prosi o datki 
na uiszczenie czesnego, które opłacić musi ponie
waż w poprzedniem półroczu z powodu choroby nie 
u#*j«z#zał. Datki uprasza przesyłać pod N. N. do 
Administracji Gazety Lwowskiej.

Własnego wyrobu obuwie
poleca

Daniel Fedorow icz
Lwów, pi. Bernardyński 2.

Powizeehny Zakład ubeipiecziń w Wiedniu 
(AllgemeiD* Yersorjungsa^stslt in Wien) uwiada
mia P. T. Interesowanych, że zastępstwo jej — po 
bł p. presesie Izby handlowej Jakóbie Piepesie- 
Poratynikim — sprawować będtie F ilia c. k. uprz. 
anstryaakiego Zakładu kredytow ego dla han
dlu 1 przem ysłu w e  L w ow ie, u lica  K ościu
szk i 1. 7.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her
bata  Congo K, 3 -20, Souohong K. 4 '— , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 -— za 

pół klgr. poleca handel herb aty  i k a w y

Edm unda Riedła, Lwów.
Uwiadomienie!

A f j n m  który ^ył *atr«dnionym w
r t U n l l l  I t j f  l l a i k ,  moim handlu jako zastępca 
w sprawai h sądowych, na dniu dzisiejszym wyda
lonym został, nii ma więo prawa do załatwiania 
jakiebkolwiek spraw a tom samem pobierania pie
niędzy od. moich P. T. odbiorców. Wszelkie kwot<? 
pobrane, przez Adama Ryńska po dniu dzisiejszym 
będą uznane za nieważne.

Józef Iw an ick i
Skład m aszyn do azyola, L w ów , 

H o te l Ż orża.

N o w o ś ć !  M ió d  w  p l s e t r a c l i l !  1 klgr.
3 kor. bez opłaty portowej.

W y b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  k u r a c y j n y
w 5 klgr. blaszankaoh 6 kor. 60 hal. franco.

H iA d  t e n  w y s y ł a m  t a k ż e  d a r m o  za wy
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nic 

nie kosztuje, bliżej listownie,
D a r m o  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą

dajcie, w a r t o  przeczytać.
P .  K o r i e n i e w i c z ,  em. naucz. Iwanezany p

Kalendarzyk bankowy
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

S c h u lz  i  C h ą je s
wa Lwowie, pl. Kary&cki !. 7.

(róg ul. Kopernika).

Osta-taale n o w o ś c i !
Nadszedł świeży transport uąjnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 3 zł.)

g O F E M l C M I  i
o p ty cy  1

p la c , 1. 1 .

M © w © ś ć !
Ł .ly,Kg na puchu, wierzch i spód jednakowy, 

“ U fU ’. X  obustronnie do użytku, ledziutkie i cie
płe po zł. 16-50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
3 50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa
bne po zł 12 50, 14, 16 18, 20 do 30.
I ł  czysto włosieniu: za 3 poduśzki zł.
i ¥ : . U e t  ciiiłts U , 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 6 50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien
niki „Higiena" ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem, po zł. 10, 
12 do zł. 2).

A A I maszyna parowa odświeża i czyści 
r iU W I J O w . poduszki pierzane zupełnie jak no
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej

p r a c o w n i  ko łd fer i s s i t e r a c ó w

Józefa Schustera
we Lwowie, u l, K opern ika  5, 

P e w n a  l o k a c j a  k a p i t a ł a .
Na sprzedaż majątek leśny w Galicy! wscho
dniej przy nowo wybudowanej kolei Lwów- 
Sambor-Granica węgierska w powiecie Staro- 

samborskim.
Posiadłość tabularna, dominikalna, na Pod

górzu karpackiem — skomasowany kompleks 
732 morgów z nowo wybudowaną leśniczówką — 
las o 6 kilometrów od stacyi kolej owej Strzył- 
ki-Topolnica odległy.

Położmie południowe, grunt pod lasem 
wyborny, żyźny, zupełnie zakulturow-any jodłą 
i świerkiem.

W artość znajdujących się starszych oso
bników jodłowych i bukowych zapewnia pokry
cie wszelkich z posiadaniem tego m ajątku połą
czonych wydatków przez 10 lat.

Zgłoszenia pod „Waldherrscliaft 3000“ 
do biura dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana.

M  mihzedl 
świeży tsĵ at-irKsjąosrfc

M a t i  cM M e-rossyjsfro
zbioru majowego:

*/, kig. Wysicwek najlepszych złr. 1 60
l/,  kig. Congo Cesarskie „ 2 —
1/2 kig. Souchong familijna „ 3-—-
*/, kig MeUnge de Moskau „ 4 —
ll, kig. Imperial „ 5 —

poleca
H a n d e l  Karola B & ł l a b a n a

następcy

Józefa Oźmińskiego
L w ó w  

ul. Halicka 2 3 .
Zlecenia z prowineyi uskutecznia sig od

wrotnie nie liozic opakowania.
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K io c lim & l b r y la n to w y
JSL Ż  JSL W  T  JSL“

u z n a n y  p o w s z e c h n i e  m  n a j l e p s z y  
w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Sffsgazjfn i pracetfnia futer*
F e l i k s a  i  J u lit?  z ia  L a k e J s k ic h

Txre Lwowie ulI. Wałowa 1. 3 .
Polecamy na sezon zimowy w największym wyborze futra w skórach jako 
też golowe futra damskie i męskie, kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baranice

i kurtki myśliwskie 
Sukna do pokrycia futer w wielkim wyborze.

Ceny bardzo niskie. — Wykonanie staranne. — Cenniki z ilustracyami 
najnowszych modeli wysyłam y odwrotnie.

© 0 ©  © © © © © ©  © © © 0 © © © © @  @ © 0 © @ @ 1 
Odznaczona, na licznych wystawach.

PlBrmm krajowa faferyta wyrobów cementowych
CtlOTAHHSri I U L I A I I  i  i ¥ I

L w ów , o l. Św iętego P io t r a  1. 21. T e le fo n  N r. 658. 
F i l i © :

S ta n isła w ó w  Zarwańska 18. K raków  Zwierzyniec 14. C zerniow ce Bahnhofstrasse 28.
U t i z y m u j e  s lr ła ,ć L z ;ie :

W ielki zapas ru r betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jasoież inne  wyroby z cementu. W y k o n u j e : posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitow e, iakoteż: posadzki jednolite  bez fug „Holzit" syste
mu Schmidt?.. K analizacje, zbiorniki i fundam enta, stropy, t c.hoay, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstw a wchodzące. 
K o s z to ry s y , c e n n ik i  i  w zo ry  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .  Łaskawe zamó

wienia miejscowe i z prowineyi uskuteczniamy jak  najstaranniej, wzorowo i trw ale 
po eeBS-ch umiarkowanych.

0 0 0  © 3 0 3 3 3 3 0 m m m m 3 3 0  3 0 3 3 3 3 0 0 3 3 ^

O g l o s z e n r e .

P ó l n .  n i e m .  L L O Y D  ( N o p d d e u t .  L l o y d )
R e p p e s Q e n . i t a . o y a i  w e  Ł T g sro T u sr ie , Pasaż

H a u s m a n a  9 .
obniżył ceny ja zdy

» 0  NOWEGO YORKU I BALTIMORE
cesarsk im i, najw iększym i, najszybszym i parostatk am i

na koron 113,
K l a s ą  I I I .  o d  o s o b y .

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w spraw ach podróży 
tak lądowych jak  i m orskich z Bremen do Ameryki, A ustra

lii, Afryki, Chin, Japonii etc. udziela:
Reprezsntacya półn. niem. Lloydu ws Lwowie,

Pasai Hausmana 9 *

L. 6756/04 (9268 1—2)

Łkaj wy szpital powszechny we Lwowie rozpisuje licytaeye pr ez oferty na nastepujaee dostawy 
w roku 1905:

1. Leków wartcśoi około 20.001 kor.
2 Artykułów sanitarnych a) waty, gazy, jedwabiu i kalgutu, wartości około 10.000 kor., b) arty

kułów gumowych około 2.600 kor., e) wód mineralnych oryg. i sztucznych około 4.000 kor.
3. Słoniny, smalcu, szynki i wyr-. bów masarskich około 7 500 kg.
4. Kur i kurcząt około 4 400 sztuk.
5. Mąki pszennej i żytnej z młynów krajowych około 88.000 kg
6. Krup wszystkich około 20.000 kg.
7. Fasoli i grochu około 4 000 kg.
8. Towarów kolonialnych około 6.300 kg.
9. Zupy (konserwy grochowe i mieszane) około 600 kg.

10. Makarami wyrobu krajowego około 4.300 kg.
11. Jaj świeżych kurzych około 3200 kop.
12. Piwa beczkowego i daszkowego około 11.500 litrów.
13. Nafty niezapainej około 11.000 kg.
14 Mydła żółtego do prania około 3000 kg.
15. Sody szezakowieckiej około 6.000 kg., farbki i krochmalu około 120 kg.
16. Oliwy ragoryny i czarnej około 1.S00 kg., przyborów do uszczelniania maszyn wartości około

1.500 kor.
17. Drzewa bukowego niespławiauego i jodłowego do opału około 2.200 metrów3.
18. Słomy okłotowej około 25 000 kg.

Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych w pozycyaeh 1., 2., 3., 4.,
11., 17., 18.

W pierwszym rzędzie uwzględnione będą oferty producentów krajowych.
Bliższych wyjaśnień r-a żądanie udziela codziennie Zarząd szpitala od godz. 11 do 12 w południe. 
Oferty ostemplowane, marką na 1 kor. wiaz z potwierdzeniem kasy szpitalnej, że oferent-złożył 

wadyum w wysokości 5 procent od eałoroezucj dostawy, należy wnosić do Dyrekcyi szpitala do dnia
15. listopada b. r. do godziny 11 z rana.

Przyjęcie oferty zależeć będzie od deeyzyi Wydziału krajowego.
Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysok .ści 10 procent całorocznej dostawy.

Dyrektor kraj. szpitala pow. Dr. STARZE WS KI.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


